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“oazi codziennie e godzinie 5 po połu- 

en dni poświątecznych. 

tów, „Mer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

trien Ził © centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
ia Ozarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 

p: Pasaż W seneyi dzienników St. Sokołowskie- 

wać. Rusmanna |. 9. — Listy należy fran- 
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Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 8. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie | 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półroeznie 6 zł, kwartalnie | 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. | 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. | 

„Przewodnik naukowy i lteraoki'', dodatek miesięczny do „@azety Lwowskiej“, otrzy- | 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., | 

| drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 
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Obwieszczenie. 
skry Wysokie c. k. Ministerstwo handla re- 
Eor 1 18 października 1898 |. 40.360 


Daiey 9 Jerzemu Stonawskiemu w Se- 
E > 70880 przywileju na dający się 
osobowe statek nadpowietrzny dla ruchu 

if RO 1 towarowego (ein lenkbares Luft- 
i, A ur Personen -und,- F'rachtenverkehr) 
1897 er pierwszeństwa od 26 października 
Minister, tug opisu tajnego złożonego w c. k. 
ła za „A handlu, z tem nadmienieniem, 
wiej, Jłączną podstawę do udzielenia przy- 
a 15 zostały opisy przedłożone 14 
Bymi yp 8 wrez z rysunkami przedłożo- 

Października 1897. 


12 listopada 1898 wydano i roze- 
- nadwornej i państwowej drukarni w 
XVI zeszyt Dziennika ustaw państwa 
niemieckiem. 


Dnia 
łany zę. 
Miednin, 1, 

Sdaniu 


Zeszyt ten zawiera : 


Nr, = 
p. Obwieszczenie Ministerstw skarbu i 
śndlu z dnia 25 października b. r, w 
"Prawie urządzenia ekspozytury portowej i 
Morsko-sanitarnej wraz ze służbą cłową w 
0, na wyspie Veglia. 


dni Rozporządzenie całego Ministerstwa z 
» A LI listopada b. r., mocą którego znie- 
000 w dalszych 15 powiat:ch, zaprowa- 
ee rozporządzeniem z dnia 28 czerwca 
(Dz. u. p. nr. 106) w 33 powia- 
politycznych Galieyi, zarządzenia wy- 
we. 
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HENRYKA SIENKIEWICZA. 


I. 
(Ciag dalszy). 


Maćko znó 
2 02 
adoyolenia. " począł sapać, tym razem 


ni — No! — Te 
ni a Smiech, F 

0 4 
Cag E Imóż 


— ceblop to on jest 
. Ostatni z Gradów, ale tak 
Bóg nie pośledni. Juści! a wów- 
"Jzamı?... Prawy wyrostek był. 


cha „| Spojrzał uważnie raz i drugi na Cze- 
'boczem znów : 


i . 
h tten, 7 Ale i tyś mi się udał. I widać nie 


L 


Nie i 8 ei łgarza i przez deskę poczuję. 


jes i > 
łęg p; Zcze ten giermek, bo sam mówisz, 


n i B 
Pebra miał wiele roboty, ale żeś tamtemu 
walił a ramię skruszył, a przedtem turą 


godne uczynki. 

_ 0z86m spytał nagle: 

Z A łup? czy także godny ? 

Wiesia ; Wzięliśmy zbroja, konie i chłopa 
Ay, ©U, a ośmiu wam młody pan przy- 


— (oże z dwoma uczynił ? 


i 


Lwów, 15 listopada. 


Ze zdumieniem i z niepokojem nadstu- 
chuje świat echa olbrzymich uzbrojeń Wiel- 
kiej Brytanii. Od czasu, odkąd zaprowadzo- 
no pancerze dla ochrony okrętów, n'gdy je- 
szcze nikt tak potężnej mie wystawił floty, 
jak uczyniono to teraz, w ostatnich dniach 
w Anglii. W warstatach i arsenałach mary 
narki angielskiej panuje dniem i nocą czyn- 
ność gorączkowa; poiminąwszy fl ty i eska- 
dry, pełniące stale służby, a które obecnie 
nadprogramowo jeszcze wzinocniono, wSzyst- 
kie bez wyjątku okręty, znajdujące się w 
portach angielskich a zdolne jeszcze do bo- 
ju, postawiono na stopie wojennej i skon- 
centrowano w Plymuth nową, ogromną a go- 
tową na każde skinienie do wyruszenia flo- 
tę, złożoną z 20 pancerników z dodatkiem 
niezbędnych krążowców i torpedowców. Na 
warstatach angielskich znajduje się nadto, 
prawie Da uktńazaniu, ice, 16 wielkich 
okrętów wojeonych i tuzin pancernikow. mio- 
bilizacys zaś ta nie ogranicza się na okręty, 
leez rozciąga się również na fortyfikacye por- 
tów i wybrzaży. Wszystkie porty i warownie 
nadmorskie zaopatrzono w amunicye i obsa- 
dzono załogą jakby wojna była już wypo- 
wiedziana — a wszystkie odległe stacye o- 
trzymały materyały wojenne. zapasy węgla 
i prowianty w ogromnej ilości. Wydano ró- 
wnież polecenie zmobilizowania wojska lą- 
dowego. Uzbrojenia to w istocie niesły- 
chane. 

Swiat przypatruje się też im z niepo- 
kojem i ze zdumieniem. Z niepokojem, bo 
zbyt znanym jest zmysł praktyczny Anglików, 
aby dla ezezej demonstracyi chcieli oni rzu- 
cać na marne setki milionów, jakie mobili- 
zacya ta kosztuje, bez pewnych widoków u- 
chwytnych i zuaezayeh korzyści. Zə zdu- 
mieniem, bo wszyscy szukają bezpośrednich 
przyczyn tego niezwykłego widowiska, czą- 


kają dokładniejszych wyjaśnień, a cznią to — 
na próżno. Przez jakiś czas można było je- 
szcze mówić, że Anglia chce w ten sposób 
poprzeć żądania swoje co do Faszody, — ale 
teraz Francya ustąpiła, a ustąpiła ztamtąd 
bez ząstrzeżeń. chociaż nie bəz gniewu i po- 
wó:l ten odpadł zupełnie. — Wielka „histo- 
ryczna* inowa margrabiego Salisbury'ego na 
bankiecie lordmajora Londynu w dniu 8 
b. m. — nie wyjaśniła także sytuacyi. Wie- 
le tam w niej poglądów ważnych i myśli 
potężnych, — jest tam ciekawe, doniosłe na- 
wet oświetlenie rozmaitych faktów, — jest 
zapowiedź ważnych przewrotów, ale wyja- 
śnienia chwilowej sytuacyi nia ma. Lord 
Salisbury stwierdził wprawdzie, że najbar- 
dziej zaogniony temat z bieżącej polityki 
międzynarodowej został pokojowo załatwiony, 
ale równocześnie naznaczył. iż przyszłość 
pałna jest niebezpieczeństw i groźba wojuy 
nie miagła. To też mowa jego nie usunęłą 
uczucia niepokoju a nieustające i po niej 
zbrojenia angielskie każą szukać bliższych, 
konkretaych przyczyn zaniepokojenia Pod 
tym zaś względem nie ma wprawdzie sta- 
nowczych danych, są jednak wysoce prawdo- 
podobne: przypuszczenia. 

Przedewszystkiem zatem mimo ogro- 
Mayer. S0WeLeewawych wysiłków, które je- 
dynie ak bogate państwo, j- Anglia. mu- 
gło znieść bez uszczerbku dla swej rów. . 
wagi finansowej, — flota anzielska posiada- 
ła dotąd iiczne braki i niedostatki. Uzbrojenia 
dzisiejsza mają więc dla Anglii naprzód ogro- 
mną doniosłość militarną, a także moralne 
wrażenia tego dowodu pogotowia wojennego, 
jakie Anglia dała stawiając w tak krótkim 
czasie flotę swą na stopie wojenuej, — jest 
bardzo silne i wewnątrz jej granie 1 na ze 
wną rz. w całym świecie politycznym. we 
wszystkich państwach morskich. — To zna- 
czenie jest jednak tylko jedaostroana: An- 
glia miała i taa na oku także cele polity- 
czne. Przed innemi rzeczami chodzi jej nie- 
wątpliwia o zabezpieczenie powstania wiel- 
kiego państwa angielskiego w południowej 
Afryce oraz o utrzymanie nieprzerwanego 
pasma posiadłości angielskich od Kapu aż 
po ujścia Nilu. Chociaż zatem Anglia, we- 


— QOdesłał z ciałem. 


stało kasztelanami*. I naród i rody były na 


— Nie mógł to książę, swoich pa- | dorobku do wielkości. Znaczne mienie mo- 


chołków wyprawić? Tamci już nie wrócą. 

Czech uśmiechnął się na tę chciwość, 
z którą zresztą Maćko często się zdradzał. 

— Młody pan nie potrzebuje na to 
teraz już zważać — rzekł — Spychów wielka 
dziedzina. 

— Wielka! ba i co? ale jeszcze nie 
jego. 

— Jeno czyja ? 

Maćko aż wstał. 

— Powiadaj! A przecie Jurand! 

— Jurand u Krzyżaków w podziemiu, 
i śmierć nad nim. Bóg wie, czy wyżyje, 
a jeśli wyżyje, czy wróci; choćby zaś wy- 
żył i wrócił, przecie czytał ksiądz Kaleb 
jego testament i zapowiedział wszystkim, że 
dziedzicem ma być młody pan. 

Na Maćku nowiny te uczyniły widocz- 
nie ogromne wrażenie, tak dalece bowiem 
były pomyślne i niepomyślne, że nie mógł 
się w nich połapać, ani przyprowadzić do 
ładu uczuć, które naprzemian nim wstrzą- 
sały. Wiadomość, że Zbyszko się ożenił, 
ukłóła go w pierwszej chwili boleśnie, ko- 
chat bowiem, jak rodzony ojciec Jagienkę 
i ze wszystkich sił pragnął Zbyszka z nią 
skojarzyć. Ale z drugiej strony, już się był 
przyzwyczaił uważać tę rzecz za przepadłą, 
a znów Jurandówna przynosiła to, czego nia 
mogła przynieść Jagienka, bo i łaskę ksią- 
żęcą, i wiano, jako jedynaczka, wielekroć 
razy większe. Widział już Maćko w duszy 
Zbyszka książęcym komesem, panem na Bog- 
dańcu i Spychowie, ba w przyszłości i kaszte- 
lanem. Rzecz nie była niepodobna, bo mó- 
wiło się przecie w onych czasach o szlach- 
cicu chudopachołku: „Miał-ci synów dwu- 
nastu: sześciu w bitwach legło, sześciu 20- 


gło tylko pomódz Zbyszkowi na tej drodze, 
więcichciwość i pycha rodowa Maćka miały 
się z czego cieszyć. Nie brakło jednakże 
staremu powodów i do niepokojn. Sam je- 
zdzit niegdyś dla uratowania Zbyszka do 
Krzyżaków, i przywiózł z tej podróży żelazny 
szczebrzuch pod żebrem, a oto teraz poje- 
chat Zbyszko do Malborga, jakoby wilkowi 
w gardziel. Zali doczeka się tam żony. czy 
śmierci ? „Nie będą tam na niego mile ps- 
trzyli! — pomyślał Maćko: — dopiero co 
zatłukł im przecie znacznego rycerza, a przed- 
tem bił w Lichtensteina, one zaś psiajuchy 
miłują zemstę“. Na tę myśl zatroskał sie 
stary rycerz wielce. Przyszło mu też do gło- 
wy, że nie będzie także bez tego, aby Zbyszko, 
„Jako jest chłop prędki“, nie potykał się tam 
z jakim Niemcem. Ale o to mniejsza była 
trwoga. Najgorzej się obawiał Maćko, że go 
chwycą. „Chwycili starego Juranda i eórkę, 
nie wzdragali się chwycić swego czasu Sa- 
mego księcia w Złotoryi, czemuby zaś mieli 
Zbyszkowi pofolgować*. 

Tu przyszło mu do głowy pytanie: co 
będzie, jeśli młodzik, choćby sam uszadt rąk 
krzyżackich, wcale żony nie odnajdzie? Na 
razie pocieszył się Maćko myślą, że mu zo- 
stanie po niej Spychów, ale była to krótka 
pociecha. Chodziło staremu moeno o mienie, 
ale chodziło nie mniej o ród, o Zbyszkowe 
dzieci. „Jeśli Danuśka wpadnie jako kamień 
w wodę, i nikt nie będzie wiedział żywa li, 
czy umarła, nie będzie się mógł Zbyszko 
z drugą żenić — i wówczas nie stanie Gradów 
z Bogdańca na świecie. Hej! z Jagienką by- 
łoby inaczej |... Moezydolöw też kwoka skrzy- 
dłami ani pies ogonem nie przykryje, a taka 
dziewka co rokby rodziła bez pochyby, jako 


Jednorazowe inseruty obliczają się po 7 een 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hansminna l. 9; we Framcyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


DEE me SE — 


dle słów Salisbury'ego, nie myśli o zmianie 
swego stosunku dzisiejszego do Egiptu, któ- 
ry jest dla aiej tak wygodnym, gdyż zape- 
wnia jej wszelkie korzyści i faktyczne pa- 
nowanie a nie nakłada bezpośredniej odpo- 
wiedzialności, — nie myśli zaś przynajmniej 
dopóty, dopóki Europa milcząco stos ınek ten 
aprobuja: wieika fota jest jej tu jednak po- 
trzebną, aby utrzymać w szachu mocarstwa 
europejskie oraz odciąć od morza Transvaal 
i wymusić na Portugalii odstąpienie za- 
toki Delagoa. To są zaś już cele całkiem 
konkretne, — O wile ważniejsze wypadki 
przygotowują się nadto na Wschodzie Azyi. 
Lord Salisbury mówiące o „rozpadających się 
państwach* i o zapownisniu sobie udziału 
w spadku po nicb, niewątpliwie miał w 
pierwszym rzędzie na myśli Chiny, ten ol- 
brzymi rynek zbytu dla handlu i prze- 
mysłu angielskiego, gdzie Anglia ma obec- 
nie do zwalczania konkureneyg przedewszy- 
stkiem rossyjską. Prócz tego sprawa Filipi- 
nów zajmie niezawodnie w najbliższym cza- 
sie dyplomaeye europejską, a od początku 
wojny między Hiszpanią i Stanami Zjedno- 
czonymi krążyły pogłoski, dzisiaj znowu z ca- 
łą siłą się utrzymujgs,e Ze Stany przynaj- 
mniej część archipelagu tego odstąpią An- 
glii, może pod pozorem zamiany n. p. 28 
Jamajkę. — To już zaś są interesy nie tylko 
= ntretne ale i rentowne, — a milionowe 
wydatki na Mow-maJĘ here g pewnością się 
wöweza z dobrym procentem (s... 


KORESPONDENCYE 


Rzym, 12 listopada. 


(Konfereneya przeeiw anarehizmowi. — Z tea- 
trów rzymskich : „Guerriero*, „Cyrano de Ber- 
gerac” i „Irys*. — Trzęsienia ziemi w Sycylii. — 


Dr. Władysław Abraham). 


Pomimo zbliżającego się terminu zwo- 
łania międzynarodowej konfereneyi przeciw 
anarchizmowi, naznaczonej na dzień 24 b. m. 


ona jabłoń w sadzie“. Więc żal Maćka star 
się większy od radości z nowego dziedzic- 
twa — i z tego żalu, z niepokoju jął znowu 
wypytywać Czecha, jako to było z tym ślu- 
bem i kiedy było. 

A Czech na to: 

— Mówiłem już wam, poczesny panie, 
że kiedy było nie wiem, a czego się domy- 
ślam, na to nie przysięgnę. 

Czego się domyślasz ? 

— Przeciem ja młodego pana nie od- 
stępował w krzypocie i w izbie z nim razem 
spałem. Raz tylko wieczór kazali mi pójść 
precz, a potem widziałem, jak do pana po- 
Szli: sama Miłościwa, a z nią panna Juran- 
dówna, pan de Lorche i ksiądz Wyszoniek. 
Dziwowałem się nawet, bo panna miała 
wianuszek na głowie, alem myślał, że sakra- 
menta będą panu dawać... Może to było 
wtedy... Pamiętam, że pan kazał mi się 
przybrać pięknie, jak na wesele, ale myśla- 
łem też, że to dla przyjęcia Ciała Chrystu- 
sowego. 

— A potem jakoże ? ostali sami ? 

— I! — nie ostali sami, a choćby 
i ostali, pan wówczas i jeść nie mógł o wła- 
snej mocy. A już byli po panienkę ludzie, 
niby od Juranda — i nad raniem pojechała... 

— Nie widział że jej Zbyszko od tego 
czasu ? j 

— Oko ludzkie jej nie widziało. 

Nastała chwila milczenia. 

— 064 myślisz — zapytał po chwili 
Maćko: — oddadzą ją Krzyżacy, czy nie od- 
dadzą ? 

Czech począł trząść głową, poczem kiw- 
nął ręką ze zniechęceniem. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


2 


mało dotąd szczegółów o niej jest wia- | cagni, na pierwszem przedstawieniu kiero- 


domych. Do ostatniej chwili nie jest je- 
szcze pewnem, gdzie konferencya się zbie- 
rze. Mówieno z początku o pałacu Consulty, 
t. j. ministerstwa spraw wewnętrznych, le- 
żącym obok Kwirynału. Zdaje się jednako- 
woż, że na ten cel wybranym został pałac 
Corsini, na Zatybrzu, na stoku Janikulu. 
Powody, jakie kierowały wyborem pałacu 
Corsinich, nie są trudne do odgadnięcia. 
Minister spraw zagranicznych, admirał Ca- 
nevaro, otrzymał już bezimienne listy z po- 
gróżkami, zapowiadające wysadzenie pałacu 
w powietrze w ezasie obrad. Bliskość Kwi- 
rynału i że się tak wyrażę, strategiczne 
względy, nakazywały obrać inną miejsco- 
wosć, więe wybór padł na pałac Corsini, 
wybornie położony, w ogrodzie, w którym 
uczestnicy narad bęłą mogli całkiem bez- 
pieeznie, porozumiewać się co do wspól- 
nych środków przeciw anarchizmowi. Pałac 
jest własnością rządu włoskiego, gdyż ksia- 
żęta Corsini, spadkobiercy Klemensa XII., 
wyniöstszy się przed kilkunastu laty do 
Floreneyi, sprzedali go razem z bogatą ga- 
leryą obrazów i wielkim parkiem rządowi. 
Od tego czasu, część ogrodu odciętą została 
na spacer publiczny i na skwer, gdzie od 
kilku lat stoi wspaniały konny posąg Jó- 
zefa Garibaldiego, spoglądający z wysokości 
Janikulu na cały Rzym i okolicę, aż ku 
wzgórzom Sabińskim i Albańskim. Minister 
Canevaro otworzy „brady przemową, w któ- 
rej udzieli ważnych wskazówek, dotyczących 
organizacyi anarchistycznej. Każde państwo 
będzie miało trzech przedstawicieli t. j. am- 
basadora, czy posła, uwierzytelnionego przy 
Kwirynale, oraz dwóch delegatów specyal- 
nie do Rzymu wysłanych. Jednym z przed- 
stawicieli Włoch będzie senator Tankred 
Canonieo, prezes sekeyi w tutejszym trybu- 
nale kasacyjnym i były wiceprezydent se- 
natu. Dla nas speeyalnie Canonico jest 050- 
bistością nader sympatyczną, gdyż interesuje 
się rzeczami polskiemi, był uczniem An- 
drzeja Towianskiege, jest jego wielkim 
wielbicielem i wydał przed dwoma laty we 
włoskim języku, w drukarni senatu, obszer- 
ne dzieło o Towiańskim, które zostało już 
przetłómaczone na polski język. Jest to oso- 
bistość poważna, bardzo uprzejmy człowiek, 
wielce tutaj szanowany. 

Tymczasem, sezon jesienny teatralny 
jest bardzo ożywiony. W „Politeama Adria- 
no“ (eyrka zamienionym na teatr) wystę- 
puje hiszpańska Duse, Marya Guerriero, w 


otoczeniu hiszpański: trupy tactasl-- js 1a” 
zem z pierwe-Jül Kocuauxiem, grandem, 
u. a. 


s naz y Mendoza; w teatrze Na- 
zionale ukaże się w tych dniach: „Cyrano 
de Bergerac“, wykonany przez trupę fran- 
cuską z Marsylii, a w teatrze Costanzi za- 
powiedzianą jest „irys* Maseagniego. Podo- 
bno tenor de Lueia pokłócił się na próbie 
z Mascagnim i grozi wyjazdem, więe Ri- 
cordi zatelegrafował po innego tenora, ale 
Aryklea Darel&e (bo tak się nazywa urocza 
i bardzo dystyngowana rumuńska primadon- 
na) śpiewać będzie „Irydę*, a nawet Mas- 
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BORSZOWIECCY, 


POWIEŚĆ. 


XX. 
(Ciąg dalszy). 


PANA 


Dla niej to tak wielką niespodzianką 
nie było! — przestała rachować na brata, 
który w tak dziwny sposób ođ nich się od- 
stręczył.... 

— Ale eo tu robić? — przecież na 
takie małżeństwo pozwolić nie mogę! Bóg 
wie kto i eo! Czy uważasz! — nie pisze nie 
o swojej narzeczonej... nie raczył nawet po- 
dać jej nazwiska, ani narodowości... 

Tak, — nie raczył! — dobrze ojciec 
się wyraził. 

Bicdny ojciec! — nowa troska spadla 
na stroskaną już tak bardzo jego głowę! Za- 
ledwie trochę się uspokoił borszowieckiemi 
sprawami — już znowu coś nowego! 

Nadeszła pani Borszowiecka i dowie- 
dziawszy się o ciosie, który spadł na nich 
przez ukochanego jedynaka, zalała się łzami 
bezsilności... 

— (o tu poradzić, Boże! — co pora- 
dzić |... Ożeni się z tą Franeuzicg.... wyrzeknie 
sig nas... zapomni!... 

— Ja sądzę, — ozwała się Olenia — 
że najlepiej by było, żeby ktoś mógł poje- 
chać do Paryża... 

— Pewnie, że najlepiej... — odrzekł 
pan Borszowiecki — ale kto? i za co? ja — 
najprzód nie mogę — a potem.... — niemam 
za eo! Kto wie, ile tam pieniędzy potrzeba... 
może są długi i dla tego schedy wymaga.... 
Schedy! — jak gdybym siedział na pienią- 
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wać będzie osobiście orkiestrą. 

Z Syeylii dochodzą tutaj ciągle wiado- 
mości o trzęsieniach ziemi. Przypomina mi 
to, że w j»dnym z tutejszych rękopisów, zna- 
lazłem no atkę z XVII. wieku dotyczącą po- 
dobnego zdarzenia z okolie Lwowa. W r. 
1670 audytor nuncyatury w Warszawie, do- 
nosi do Rzymu, że według listów, jakie 
przyszły ze Lwowa, we wsi odległej od te- 
goż miasta o kilka mil, nazywającej się 
Sklowiezynem Jaworowskim, przez kilka dni 
(w miesiącu sierpniu), jakby od trzęsienia 
ziemi, chwiał się pagórek piaszezysty, u nóg 
którego wytryskiwało źródło wody siareza- 
nej, skutecznej na różne słabości, a wsła- 
wionej od ezasu kuracyi, jaką tam odbył 
Syxtus lwowski *). Dały sie więe słyszeć 
jakieś podziemne odgłosy, z wielkiem prze- 
rażeniem miejscowej ludności, poczem, na- 
gle, w jednej chwili, pagórek został pochło- 
niętym i w tem miejscu utworzył się staw z 
tejże wody mineralnej, znacznej szerokości 
i bardzo głęboki.* 

Może na miejscu uda się komu spraw- 
dzić wiarogodną wiadomość, jaką tutaj podaję. 

Przybył do Rzymu, dla poszukiwań w 
tajnem archiwum watykańskim, prof. Wła- 
dysław Abraham. Dr. Abraham nader zwy- 
kle szezesliiwy w poszukiwaniach swoich, 
odnalazł i tym razem bardzo ciekawe ma- 
teryały do dziejów ruskich biskupstw na 
obszarze dawnej Rzeczypospolitej. 


# Prus. 


OE 


(Zasądzenie redaktora hakatystowskiej gazety. — 
Odmówienie urlopu. — Budowa kolei żelaznych 
w koloniach niemieckich), 


W Opoiu wychodzi dziennik Oppolner 
Nachr., który gwałtownymi artykułami prze- 
ciw Polakom zyskał sobie renutacyę strażnicy 
hakatyzmu na Szląsku. Redaktor tego pisma 
niejaki p. Pohl obrał w ostatnim czasie posła 
majora Szmulę, jako cel swoich napaści i 
wojując przeciw niemu najniegodziwszemi 
oszezerstwami, pracował nad obaleniem jego 
kandydatnry na posła do sejmu z okręgu 
opolskiegn, co mu się wszakże nie udało. 

I tak między innemi zarzucił on panu 
Szmuli, żo w dobrach swoich jest tyranem 
i wyzyskiwaczem ludu, że z interesu został 
katolikiem i t. d. P, Seen wjtuczy prue. 
panu Pohlaw' avory wypadł fatalnie ula 
un=,uetey. Na obronę swoją nia umiał Poul 
nie więcej przytoczyć, jak, że jest patryotą 
niemieckim i że jako taki miał obowiązek 


zwalczać posła Szmulę, jako „sympaiyzujg- 
cego z ruchem polskim*, 
Przewodniczący trybunału sądowego 


stwierdził, że wszystkia oszczerstwa wyssał 
sobie p. redaktor z palca, że na twierdzenia 
swoje nie przytoczył ani jednego dowodu 
i że z niesłychaną iekkomyś!nością rzucał 
*) Prawdopodobnie słynny w XVII. wieku 
lekarz lwowski dr. Erazm Syxt. Przyp. Red. 


dzach! — jak gdybym pieniądze przezna- 
czone dia moich dzieci, trzymał gotówką 
w woreczkach... A! głowę tracę, słowo daję! 
głowę tracę! 

Papusiu.... niech papa nie roz- 
pacza! — będziemy coś myśleć, radzie.... 

— Trzeba wezwać Lilę i Leona — za- 
uważyła hrabina, łzy ocierając — trzeba im 
zwiastować tę miłą nowinę... 

_ Otylda była oburzona; Leon milczał 
swoim zwyczajem. To prawda, że żona nie 
dopuściła go do głosu... 

Z płaczem prawie narzekała na brata. 
Ona go tak kochała, tak za nim tesknila, 
pisywała tak często — takie plany soula dla 
niego.... a on tak się wywdziączył! Nie chee! 
ona niechee mieć tej Franenziey ! — nie 
przyjmie jej za bratową! — jeżeli Artur 
z nią się ożeni — nie chee go znać! 

— Trzeba więe przeszkodzić temu, żeby 
się ll — Bo Olenia. — Mówi- 
am już papie, że jedyną radą byłob 0- 
jechać do Ba er 

Leonowi się zdawało, że ona na niego 
spojrzała w tej chwili, że w tem spojrzeniu 
była prośba... prośba od niej? — ach to 
najrozkoszniejszy rozkaz ! l 
Pojade do Paryża... — rzekł hamo- 
wanym od wzruszenia głosem. 

— Doprawdy? ty byś to zrobił! — 
wołała pani Borszowiecka — ach, Leonie, 
wracasz mi życie! 

— Niech mama nie będzie tak mocno 
przekonana, że Artur zechce mnie posłu- 
chać... — odrzekł. — Kto wie, jak tam da- 
leko rzeczy zaszły... Uczynię w każdym ra- 
zie eo będę mógł. 

— Może trzeba dużo pieniędzy... — 
kłopotał się pan Borszowiecki. — To żąda- 
nie schedy mnie niepokoi... 

— Niech ojeiee się nie troszezy, pie- 
niądze wezmę z sobą.... potem się obrachu- 
jemy... bo tak... rzeczywiście, sam nie wiem 
ile to może kosztować. 


się w swojej gazecie na cześć i sławę pana | 
Szmuli. Nie wahał sie nawet dla zohydzenia 
go poruszać sporów familijnych, jakie zaszły 
między nim a zmarłym bratem jego, zarzucił 
mu dalej, że dla interesu został katolikiem, 
podczas gdy stwierdzono, Ze poseł Szmula, 
wychowany przez matkę katoliczkę, przeszedł 
z wewnętrznego przokonania na wiarę kato- 
lieką. Przewodniczący uznał, że czynienie 
komuś takich zarzutów bez popareia ich do- 
wodami jest niesłychanym wybrykiem, za- 
sługującym na najsurowsz: potępienie i Ze 
za szczęście może oskarżony uważać, iż wy- 
toczono mu proces o prostą obrazę a nie 
o oszczerstwo i obelgę. Na korzyść obwinio- 
nego przemawiają tylko szczególne stosunki, 
jakie panowały w okręgu opolskim, gdzie 
rozgrywała się walka między polskim a nie- 
mieckim kandydatem. 

Przewodniczący sądu tak dalej powie- 
dział : 

Miłość Polaków do swojej narodowości 
i języka ojczystego można tylko podziwiać, 
ale usiłowania Polaków zdążają w ostatniej 
konsekwencyi do rozbicia państwa pruskie- 
go(??), chociaż nie można twierdzić, że 
wszyscy Polacy świadomie do tego celu zmie- 
rzają. Zwalczać te usiłowania jest świętym 
obowiązkiem Niemców a ponieważ mówią, 
że poseł Szmula reprezentuje interesa pol- 
skie, więc być może, iż oskarżony mniemał 
że powinien go zwalczać. Ale tę walkę pro- 
wadził z niesłychaną lekkomyślnością. Oskar- 
żony Pohl nie stał jako redaktor na wyso- 
kości swego stanowiska i pokazał, że nie 
jest zdolnym prowadzić walki politycznej, 
Ludzie rozsądni twierdzą, że właśnie ten 
sposób walki pomógł bezpośrednio posłowi 
Szmuli do zwycięstwa. Sąd jest zdan:a, że 
oskarżony nie miał pełnej świadomości (?), 
że dopuszeza się obelg i dlatego karę 200 
marek względnie 40 dni więzienia uważa za 
dostateczną. 

Adwokat p. Szmuli żądał skazania p. 
Pohla na cztery miesiące więzienia. 

Pewne wrażenie wywołała w Niem- 
czech sprawa radcy sądu rzeszy Svahna, 
który będąc wybitnym członkiem stronni- 
ctwa centrum, także w tym roku wybrany 
został tak do parlamentu, jak i do sejmu 
Do zasiadania w parlamencie, jako urzędnik 
Rzeszy, nie potrzebuje urlopu na czas sesyl, 
tak samo, gdyby był urzędnikiem praskim, 
nia motysohsi sól usiepm dv pusSOWANIA W 
sejmie. Tymezasem obecnie jest tylko nrze- 
dnikiem Rzeszy, czyli cesarsko-niemieckim, 
tym zaś nie wolno bez urlopu brać udziału 
w sejmach poszezegółnych państw riemie- 
ekich. To też pan Spahn, zanim przyjał 
mandat do sejmu, poprosił kanclerza Rzeszy 
o urlop, leez kanelerz odmówił. Jak p. Spahn 
w obec tego postąpi, nie wiadomo, pisma 
katoliekie bronią jego praw obywatelskich i 
zapytują, jak sobie rząd postąpi z drugim 
wysokim urzędnikiem, dr. Kelehem, zatru- 
dnionym w cesarskim urzędzie spraw we- 
wnętrznych. Wybrany on został obeenie po- 
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— Lolu.... kiedy jedziemy? — spytała 
raptem Lili, już uspokojona, z wesołą minką. 
. Spojrzał na nią zakłopotany, wszyscy 
się roześmieli z tej gotowości i wnet ode- 
zwały się protesta. 

Lili, przecież jechać nie wypada — 
wtrąciła matka. 

. — Nie można... kto wie, co to ta- 
kiego, z tą kobietą, nie wypada... — dodał 
hrabia. 

— A to co takiego? — oburzyła się 
Otylda, mierząc wszystkich dumnem spoj- 
rzeniem. — Dlaczego nie wypada? dlaczego 
nie można? Ja Lola samego nie puszczę! 
może mn się coś stać w drodze... a zresztą, 
Paryż... to takie miasto niebezpieczne... 
tak cheialabym być w Paryżu! jeszeze nigdy 
nie byłam... 

Słowa Otyldy wesołą dywersyę zrobiły 
w ponurym nastroju całej rodziny; bo w 
słowach tych wszystko się mieściło, tak jak 
w charakterze Otyldy: upór, ciekawość, prze- 
kora i odrobina zalotności. 
>. — A ja ci mówię Lili — odezwała 
się pani Borszowiecka, że jechać nie mo- 
Żesz... Leon ei sam to wytłómaczy. 

„— Ol.. dlaczego? Lolo jest dobry i 
zrobi to o eo go poproszę! Rzadko się zda- 
rzy tak świetna sposobność pojechania do 
Paryża ı ani myślę jej się wyrzec. 

. — Smutna sposobność, chciałaś powie- 
dzieć — poprawił brabia poważnie. — Za- 
ręczam ci, Lili, że Leon nie będzie miał 
ani czasu, ani humoru myśleć o zabawie... 

Nikt nie chciał mówić przy Oleni, dla- 
czego właściwie Lili nie mogła jechać, a 
ona sama domyśleć się nie mogła, czy nie 
chciała, że osoby, z któremi miał mieć do 
czynienia Leon w Paryżu, mogły nie być 
wcale towarzystwem dla niej. Książę obja- 
śnił ją dopiero, gdy byli sami, ale wyczer- 
pujące jego wywody nie trafiały jej do prze- 
konania; po długim dopiero przeciągu czasu, 
po obietniey przywiezienia najmodniejszej 
wiosennej tualety z Paryża i nowej podróży 
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dodała z nagłym przestrachem. — 


wraca na wieś, a ja do Borszowieć tw 
jeżałśw” 


nie cheg! nie cheę!... 


Rzeczywiście w tem trudność 


ERY ie w 
Ponieważ jednak Otylda za nie Borsoni? 
6 w mieść, 


na wieś jechać nie chciała, pani 
cka z Olenią postanowiły zosta 


świ 


do powrotu Leona. Smutna alternatyw* 


Aleksandry! do Borszowiee wszystko 


Mani 


fo! 


goić 


cią” 
id 


gnelo, a tu męczyła się tylko życiem * wie 


na dzień, bez planu i bez celu. 


Tadeusz?.. jakże serce rwało się 


mu... Już tak zdawało się niedługo d0 ig 
tego rozłączenia, a teraz... znowu 
ezekać tygodnie całe! Czasami zdaW“ 
się, że nie wytrzyma, że urwie się, P% 
m b 
dych» 


choć na dzień jeden, żeby choć te 


powietrzem odetchnąć, którem on od 


io“ 


ce 


I myślała sobie, jakiem było by JA “pie 


teraz, gdyby jej kazali wyrzee 
rozumiała życia bez niego! 


ją to wielkie szezęście czekało, mu 
przejść przez walki i trudności! 


się jego. 

Powiadal® pg; 

wielkie szczęście z trudem zdobywać i 
sl 

ot 
AR: a 

nie przebyła przez tych trzy miesiąc” „ję 0 


że 


a wie” 
gł 00% 


c0 


ja jeszcze czekało! Ale Tadeusz nigdy ie 


tem nie dowie. Wiadomości o Sb!“ pężrą 
wali tylko pośrednio przez Helenę, * ‚nie 
Olenia stale korespondowała, tą droS%, sie 
zawiadomiła Tadeusza, że wią 4508 
opóźnił z powodu podróży księćiż < raw 
ryża.... en A. dla jakiej 56 je 
on się tam udał; były to rzeczy, © zielt" 


piej ustnie się opowiadają. 


— Będę się starał nie bawić 


Miała n® 
że pobyt Leona w Paryżu długo et jej” 
przeciągnie, bo wyjeżdżając, powiedz ? 


długo" 


wiem, że tęsknisz do.... Borszowieć. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


N. 8 


ni? 


ED ee __ 0 en nn a u 


Milutina na sprawe wychowania w Króle- 
stwie Polskiem*, 

Now. Wr. zamieszcza korespondencyę 
z Warszawy, p. t. „Spór polsko-żydowski”. 
Na wstępie korespondent zaznacza, iż War- 
szawą jest pierwszem w świecie miastem pod 
względem zaludnienia przez żydów. Potem 
wspomina o wpływie, jaki wywarła na Ży- 
dów sprawa Dreyfusa: że nawet ci żydzi. 
którzy dotąd nazywali się Polakami wyzna- 
nia mojżeszowego, teraz wyrażnie przyznają, 
12 są żydami. Nowe prądy wśród nich i cią- 
zenie ku Palestynie budzą zaniepokojenie. 
Polacy zarzucają żydom niewdzięczność, gdyż 
dali im przytułek w dobie największego ich 
prześladowania w Europie; ztąd budzi się 
wzajemna niechęć. 
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Lwów, 15 listepada. 
ubilcugzewy. 


Kalandarz 


15 Listopada. 


Rok 1849. Założenia Instytutu geologiczne- 
80 i Muzeum górniczego w Wiedniu. Na pierw- 
8ze potrzeby przeznacza Najj. Pan 10.000 sł., 
Oraz roczne wyposażenie w kwocie 25.000 zł. 
nieprzekraczającej. 

Rok 1858, Otwarcie ruchu na linii Debiea- 

zeszów, e, k. uprzyw. galic. kolei Karola Lud- 
wika, 

Rok 1859. Otwarcie ruchu na linii Rze- 
szów-Przeworsk, o. k. uprzyw. galie. kolei Ka- 
rola Ludwika. 

Rok 1869. Podróż Najj. Pana na Wschód. 
Oesarz wsiada na pokład parowea „Greif“ w 
Porcie Jaffy, wśród burzy srożącej się na morzu. 
Z Jaffy udaje się Monarcha do Port-Said, na 
Uroczystość otwarcia kanału Suezkiego. 


(x) Zastępca Marszałka krajowego 
P. Antoni Chamiee wyjechał na kilka dni za 
Urlopem do swego majątku. 


— Wybór uzupełniający dwóch człon- 
ków Rady powiatowej w Sanoku z grupy gmin 
miejskich, rozpisany został przez Prezydyum 
© k. Namiestnictwa na dzień 12 grudnia b. r. 

Wybór odbędzie się w mieście powiatowem 
0 godzinie i w lokalnościach, wskazanych w kar- 
tach legitymacyjnych, które doręczy wyborcom 
©. k. starostwo. 


„ — Posiedzenie komitetu budowy po- 
mnika Adama Mickiewicza we Lwowie, odbędzie 
SIĘ w najbliższy piątek, t. j. 18 b. m. o godz. 
- Po południu na Uniwersytecie. Na porządku 
dziennym sprawy bardzo ważne, jeśliby więc 
który z pp. członków komitetu specyalnego za- 
Wladomienia nie otrzymał, zechce niniejszą no- 

tkę uważać za zaproszenie. 


—. Rektorat Szkoły politechnicznej 
We Lwewie ogłasza: Celem obsadzenia zwyczajnej 
aledry matematyki w c. k. Szkole politechni- 
"nei we Lwowie, rozpisuje się konkurs z ter- 
Minem wnoszenia podań do końca lutego 1899. 

Z tą katedrą połączona jest płaca V1. 
tangi e. k. ur.ędników państwowych w kwocie 
3.200 złr. i dodatek aktywalny w kwocie 480 złr. 
tudzież 4 dodatki pięcioletnie po 400 złr. 


Podania o powyższą katedrę, wystosowane 
do e, k, Ministerstwa wyznań i oświecenia i za- 
opatrzone w potrzebne dokumenta, jakoteż w do- 
Wody duktadnej znajomości języka polskiego, na- 
ety wnieść do Rektoratu e. k. Szkoły polite- 
ĉhnieznej we Lwowie przed upływem terminu 
onkursowego. 


— Z Koła literacko-artystycznego, 
Koło” powita u siebie Brandesa w gobotę, d. 
1% b.m., na obchodzie Sobieskiego. W program 
wieczoru, prócz odczytu dr. Aleksandra Czołow- 
skiego p.t.: „Jan III i miasto Lwów“, wchodzą 
między innemi: produkeye wokalne „Echa“, 

óre wykona pieśń duńską Nielsa Gadego: 
8 czego fala Wisły tak wezbrały?* w ukła- 
“ie Jana Galla na chór i solo barytonowe. 
oczątek o godzinie 8 wieczorem. Wstęp dla 
tałonków „Koła“ z rodzinami, oraz dla osób za- 
Proszonych. Lista otwarta do czwartku wieczo- 


rem włącznie. Dla panów strój narodowy lub 
alowy, 


- — Na Wawel. Otwarcie puszek ze skład- 
mi centowemi na odnowienie Wawelu, odbę- 
te się w niedzielę, d. 27 b. m. o godzinie 3 

20 południu w mieszkaniu pani Bronisławy Se- 
śrowiczowej, małżonki radey Dworu i naczelnego 
Yrektora poczt (gmach pocztowy, wejście od 

t Kopernika). Osoby zajmujące się zbieraniem 
Ych składek, zecheą do tego czasu puszki swe 


Ladesłać lub i i a Ę > 
nieść. w dniu otwarcia osobiście je przy 


N — Konkurs na posady sekretarza i kan- 

isty rozpisał wydział Rady powiatowej w Kol- 
Uszowej. Bliższe szczegóły podane są w dziale 
Słoszeń dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


| Przerażający i oburzający zamach, dokonany na 


3 


— Z „Sokoła*. Prezes ogłasza nastę- 
pujący: Rozkaz sokoli. Druhowie umundurowa- 
ni (w płaszczach dawnego typu) staną dnia 20 
listopada b. r. ściśle z uderzeniem godziny 8 ra- 
no w sali „Sokola“ do pochodu na uroczystość 
odsłonięcia pomnika Sobieskiego. 

Wzywam do jak najliezniejszego udziału 
z uwagą, że użycie nowego płaszcza lub sta- 
wienie się w samym stroju (bez płaszcza) jest 
wykluezone. Dalsze rozkazy wydane będą na 
miejscu zboru. 


— Ankieta ściślejsza w sprawie refor- 
my Towarzystw akcyjnych, przez wydział To- 
warzystwa prawniczego powołana, obradowała 
wczoraj pod przewodnictwem JE. Prezesa To- 
warzystwa dr. Tehorznickiego, który mimo nie- 
dawno odbyte, ciężkiej operacyi ma się znacznie 
lepiej i jakkoiwiek jeszcze domu nie opuszcza, 
oddaje się zwykłym zajęciom urzędowym. Prze- 
dyskutowano wnioski, przedłożone przez ref. dr. 
Steczkowskiego, wysłuchano opinii korreferenta 
dr. Lówensteina i uwag poczynionych przez dr. 
Domaszewskiego i dr. Sołowija. Wnioski te od- 
dano do druku i dziś jeszcze będą one roze- 
słane wszystkim członkom  obszerniejszej an- 
kiety i wydziału, którzy odbędą wspólne gene- 
ralne posiedzenie w najbliższy czwartek. 


(x) Regulamin o wykonywaniu opieki 
nad ubogimi gminy m. Lwowa został już przez 
sekcyę I (dobroczynną) Rady m. uchwalony i 
natychmiast po wyjściu z druku, co nastąpi w 
przyszłym miesiącu, przedłożonym zostanie ple- 
num Rady do uchwalenia. Regulamin ten zapro- 
wadza tę zasadniczą, a za granicą już od dawna 
z dobrym skutkiem praktykowaną nowość, że 
miasto podziełonem zostanie na 5 okręgów, w 
których wszelkiemi sprawami dobroczynności pu- 
blicznej zajmować się będą „komisye dobroczyn- 
ne*. Komisye te składać się będą: z obywateli 
zasługujących na powszechny szacunek, którzy 
mają cię nazywać „opiekunami ubegich*, nastę- 
pnie z duszpasterzy, lekarzy miej. i zastępców 
magistratu. 


(x) Brandes, który zawita do Lwowa 
na dwa tygodnie, nie zamieszka w hotelu Im- 
perial, jak pierwotnie mylnie doniesiono, ale 
w Grand Hotelu, gdzie reprezentacya miasta 
wynajęła już stosowne pomieszkanie. 

(x) W programie przyjęć z okazyi 
odsłonięcia pomnika Sobieskiego wa Lwowie za- 
szły następujące zmiany : 

Przyjęcie w Kole literacko-artystycznem 
odbędzie się 19 b. m. wieczorem. 

Przyjęcie w gmachu ratuszowym, dane przez 
reprezentacyę m., nastąpi w niedzi:lę 20 b. m 
o godzinie | po odsłonięciu pomnika. Na to 
przyjęcie nie uprawnia karta zaproszenia na u 
roczystość samą, lecz specyalne zaproszenie re- 
prezentacyi miasta, Zaproszenia takie zostały 
już rozesłane dzisiaj do naczelników władz rzą- 
dowych i autonomicznych i instytucyj, oraz do 
osób ze świata literackiego i artystycznego. 

Przyjęcie prywatne u prezydenta miasta 
dr. Małachowskiego odbędzie się również w nie- 
dzielę, 20, a mianowicie po przedstawieniu tea- 
tralnem. Na to przyjęcie rozesłane będą również 
osobne zaproszenia. 


— Dr. Ignacy Karol Czemeryński, 
syn znanego adwokata tutejszego i zasłużonego 
redaktora Prawnika, kandydat adwokatury, wpi- 
sany został na listę obrońców w sprawach kar- 
nych we Lwowie (ul. Grodzi:kich 4). 


— Biblioteka słuchaczów prawa. Na 
walnem zgromadzeniu członków Towarzystwa 
dnia 11 b. m. odbyły się wybory do rady za- 
wiadowczej Tow. na rok administracyjny 1898/9, 
w skład której weszli jako: przewodniczący Wło- 
dzimierz Kraus, zastępca przewodniczącego Ed- 
ward Neuman, bibliotekarz Ryszard Mollinek, 
skarbnik Tadeusz Ceypek; członkowie rady: Mar- 
cin Berliński, Juliusz Birkenmaier, Michał Meix- 
ner, Albert Trampler; zastępcy: Bolesław Zie- 
liński i Mieczysław Baranowski. 


— Ślub. W ubiegłą sobotę odbył się we 
Lwowie ślub p. Antoniny Radwan - Trapszowej, 
spiewaczki, z p. Stanisławem Malawskim, spie- 
wakiem lwowskiego teatru. 


== Nagła Śmierć. W piwnicy realności 
pod l. 11 przy ulicy Sieniawskiej zmarł nagle 
dnia wczorajszego o godzinie pół do 10 wieczo- 
rem nieznanego nazwiska i pochodzenia zarobnik, 
około 35 lat liczący, wysokiego wzrostu, szatyn, 
ubrany w bronzową podartą marynarkę i bs- 
rankową czapkę. Zawezwany lekarz miejski 
orzekł, że człowiek ten chory był na zapalenie 
płuc i zmarł wskutek porażenia plus. Wlazł on 
do tej piwnicy przez okno, prawdopodoknie dla 
braku przytułku. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
miejskiej. 

== Samobójstwo. W realności pod 1. 9 
przy ulicy Grödeokiej, na podwórzu za oficynami, 
znaleziono dziś rano zwęglone zwłoki Kazimierza 
Fritza, lat 19 liczącego, rodem z Brodów, ter- 
minatora lakierniczego, a obok zwłok leżał wy- 
strzelony rewolwer. Z powodu że tułów cały był 
opalony, nie znaleziono rany od kuli, domyślać 
się jednak należy, że Fritz oblawszy się nie- 
znanym zapalnym płynem, zastrzelił się a weku- 
tek zajęcia się odzieży od tego płynu, spalił się. 
Zwłoki jego odstawiono do kostnicy miejskiej, 
celem przedsięwzięcia obdukeyi. 


— Piszą z Jasielskiego do Czasu: 


„Gazeta Lwowska* z dnia 16 listopada 1898. 


osobie ks. Wiśniewskiego minął bez następstw. 
Schwytano wprawdzie jakiegoś czeladnika, lecz 
ks. Wiśniewski oświadczył, iż nie był on spra- 
wcą zamachu i że znając ludność miejscową ma 
przekonanie, iż indywiduum, które się nań rzu- 
ciło ze sztyletem, jest obeem w mieście, Miałem 
sposobność oglądać pulares, który został sztyle- 
tem przebity. — Ks. Wiśniewski otrzymuje li- 
sty z pogróżkami, że to, eo się nie udało, to 
się powiedzie za drugim lub trzecim razem. 


do wieczności dnia 9 listopada, w 62 roku życia, 
pogrążając w głębokim smutku krewnych, są- 
siadów i przyjaciół. W szerokich kołach towa- 
rzyskich pozostało dalekie wspomnienie pełnej 
uroku postaci, która zachwycała przed laty wdzię- 
kiem iezems niezwykłem w nastroju duszy, oraz 
prześlicznym spiewem. Z licznego zastępu współ- 
ubiegających Helena Jordanowa wybrała Zygmunta 
Jerdana, pułkownika wojsk tureckich — lecz 
gdy narzeczony pod wrażeniem klęsk 1863 roku 


t Helena Jordanowa przeniosła się 


zmarł w Paryżu, oddała rękę jego bratu, Bole- 
slawowi Jordanowi. 

Zmarła była córką 8. p. Adama Kocha- 
nowskiege i Zofii z Uniatyckich, a siostrą Jana 
Kochanowskiego z Olszyn i Zofii z Kochanow- 
skich Jordanowej z Więckowie. 

Grono najbliższych krewnych i sąsiadów 
otoczyło trumnę zmarłej — a Arcybiskup Hry- 
niewiecki, przybyły ze Lwowa, przewodniczył 
konduktowi pogrzebowemu, który się odbył w 
Szyrzynach, w okolicy Biecza. 


t Zmarli w ostatnich dniach: W Prze- 
myślu, Franciszek Krupiński, b. właściciel dóbr, 
w 87 roku życia. 

W Stanisławowie, Konstanty Wojciechow- 
ski, w 74 roku życia. 


— W Abbazyi bawią obecnie między 
innymi pp.: Adolf Abrahamowicz w pensyonacie 
dr. Ebersa, Zygmunt Wenderhof, dyrektor dóbr 
hr. Potockiego z Buezącza. Jam Piotrowski z 
żoną z Radomia, hr. Przeździecka z Warszawy 
z córką i synem, hr. Stanisław Konarski z Du- 
biecka, z żoną i z córkami. 


— W Rzymie onegdaj rozpoczął obrady 
międzynarodowy kongres studentów. Przedstawi- 
cieli wysłały Uniwersytety: w Brukseli, w Pe- 
szeie, w Buenos-Ayres, w Bukareszcie, w Haag, 
w Montpellier, w Paryżu i Zurychu. Zagrani- 
cznych delegatów, którzy w pewnej części przy- 
byli ze sztandarami, witano oklaskami. 


— Przykre zajście. Czytamy w war- 
szawskiem Słowie: W hotelu Angielskim w 
Siedlcach zaszedł w tych dniach następujący 
wypadek. Na dzień 1 listopada wyznaczony był 
ślub eórki jednego z obywateli miejscowych z 
ranem N., zamieszkałym w innem mieście. 
W dniu 30 października, kiedy wszystkie przy- 
gotowania przedślubne zostały jaż ukończone, 
w mieszkaniu rodziców narzeczonej zebrało się 
liczne grono znajomych. Ponieważ pan N. nie 
przybywał, narzeczona w towarzystwie swej sio- 
stry, w obawie, czy nie zachorował, udała się 
do hotelu, w którym mieszkał, Pan N. przyjął 
ją niegrzecznie i brutalnie oświadczył, Ze się 
z nią nie ożeni i że chciał ją tylko skompromi- 
tować. Nieszczęśliwa dziewczyna straciła przy- 
tomność i została odniesiona do domu, gdzie 
opowiedziała wszystko rodzicom. Brat jej, po- 
chwyciwszy rewolwer, pobiegł do hotelu i zażą- 
dał od N. wyjaśnienia; gdy jednak ten ostatni 
odmówił i nie chciał nadto stanąć do pojedynku, 
brat narzeczonej wyjął rewolwer i strzelił, przy- 
czem ranił go w rękę. Zajście powyższe jest 
przedmiotem żywych komentarzy w ealem mieście. 


Kraków, 13 listopada. 


(jh) Wczoraj wieczorem odbyło się posie- 
dzenie komitetu, wybranego przez koło mie- 
szczańskie, z 15 członków złożonego, a zajmu- 
jącego się sprawą wyboru delegatów na walne 
zgromadzenie coroczne w krakowskiem Towa 
rzystwie wzajemnych ubezpieczeń. Na razie ko- 
mitet nie zastanawiał się nad ułożeniem listy 
kandydatów, tylko postanowił powiększyć swój 
skład do liczby 60 osób i dopiero w tym kom- 
plecie przystąpić do obrad nad postawieniem 
kandydatów. Takie powiększenie utrudni ogromnie 
zadanie komitetu, tem więcej, że od wyboru 
przedziela nas zaledwie miesiąc czasu. Tymcza- 
sem już miasto zajmuje się żywo, osobami kan- 
dydatów, a jako takich wymieniają hr. Andrzeja 
Potockiego, Jana Kwiatkowskiego, adwokatów 
dr. Jana Jakubowskiego i Ludwika Szalaya, 
notaryusza dr. Konstantego Lipowskiego i maj- 
stra blacharskiego, właściciela realności. Karola 
Markusa. Są to kandydaci bardzo poważni. 

Dzisiaj rano odbyło się tu walne zgro- 
madzenie członków Towarzystwa górniczego w 
sali wykładowej profesora geologii dr. Szajno- 
chy. Oprócz członków z Galicyi przybyło także 
grono techników górniczych z Królestwa pol- 
skiego, ażeby wziąć udział w fachowych obra- 
dach. Zs Lwowa przybył profesor Politechniki 
p. Syroczyński, tak żywo i bezpośrednio zwią- 
zany z naszym przemysłem górniczym. Zgroma- 
dzeniu przewodniczył prezes Towarzystwa pan 
Kowarzik. Z przebiegn zgromadzenia podać na- 
leży następujące nsjważniejsze szczegóły: pan 
radea górniczy Józef Maryan Bocheński wypo- 
wiedział bardzo zajmujący fachowy wykład 
o stosunkach górniczych w Galicyi, nagrodzony 
oklaskami, a p. Cehak, zawiadowca huty eyn- 


kowej hr. Andrzeja Potockiego, drugi wykład 
krótki o rozwoju wyrobu cynku i o działalności 
zarządzanego przez siebie zakładu. Nad obu od- 
czytami toczyła się zajmująca fachowa dyskusya. 


Przez aklamacyę wybrano sekretarzem To- 


warzystwa zarządcę salinarnego z Wieliczki p. 
Wincetego Gruszeckiego i nehwalono przyłączyć 
się do Izby handlowej i przemysłowej we Lw - 
wie o pomnożenie liczby członków Rady mini- 
steryalnej przemysłowej i rolniczej, tudzież o u- 
proszenie hr. Andrzeja Potockiego, 
członek tejże Rady zastępował w niej interesa 
Towarzystwa górniczego. 
jednego z techników-górników z Królestwa Pol- 
skiego zastanawiało się zgromadzenie nad wy- 


ażeby jako 


Wreszcie na wniesek 


daniem słownika polskiego górniczego i hutni- 
czego, któryby usunął i wyrugował raz nazaw- 
sze obecne słownictwo, tak zanieczyszczone i 
przepełnione obcemi naleciałościami. Wybrano 
komisyę, do której powołano zaszczytnie zna- 
nych kilku górników z Królestwa, dalej pp.: 
radcę Bocheńskiego i prof. Syroczyńskiego, oraz 
pp.: Windakiewicza i Włodarczyka, którzy już 
nad takim słownikiem pracnją. W ten sposób 
wybrana komisya zbierze się na wspólne posie- 
dzenie, rozpatrzy pracę pp. Windakiewicza i 
Włodarczyka i postanowi dalszy sposób postępo 
wania. 

Zebranie zakończyło się o godzinie 1 w 
południe, poczem uczestnicy zwiedzili wystawę 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych i udali 
się na wspólny obiad do restauracyi Turliń- 
skiego. 


Notatki litoracko-artystyozne. 


W Krakowie przedstawiono nową sztukę 
Domnika p. t.: „Hołota*, będącą obrazem życia 
rzemieślników. W sobotę nastąpi premiera ko- 
medyi Sarneckiego p. t.: „Cieh“, która budzi 
ogölne zainteresowanie. 


Koncert „Echa“ odbędzie się we czwar- 
tek, dnia 17 b. m. w sali Kasyna miejskiego, 
z uprzejmym współudziałem pp.: J. Szymańskie- 
go, artysty opery, L. Wostrowskiego, artysty 
dramatu iJ. Pulikowskiego, skrzypka. Program: 
Stohl: „Noc“, Walter: „Hej! harda dziewczyno“ 
odspiewa chór „Echa“. Niewiadomski: „Polały 
się łzy“, „Gdybym się zmienił“, „Pieszezotka“ 
odspiewa p. Szymański. Vieuxtemps: „Fantasia 
appasionata“, odegra p. Pulikowski. Asnyk: 
„Legenda mej pierwszej miłości*, wygłosi p. 
Wostrowski. Berson: „Dumka“, Bursa : „Żal, 
żal“ odspiewa chór „Echa“. Chopin- Sarasate: 
„Nocturn*, Posselt: „Humoreska* odegra p. Pu- 
likowski. Gall: „Jest sobie kosiarz*, „Wracaj“ 
odspiewa p. Szymański. Dietz: „Marzenie“, Cho- 
pin-Gall: „Życzenie“ odspiewa chór „Echa“. 
Artystyczne kierownictwo i akompaniament: p. 
dyrektor Jan Gall. Początek o godzinie pół do 
8 wieczorem. 


Wystawa secesyi. W Wiedniu otwartą 
została wystawa secesyonistów we własnym, peł- 
nym smaku budynku. Wiadomo, że pierwsza 
wystawa wiosenna cieszyła się ogromnem powo- 
dzeniem; zdaje się, Że i obecna, choć nie posiada 
tak sensacyjnych jak poprzednia obrazów, nie 
mniejsze znajdzie uznanie publiczności i krytyki. 
Polscy artyści należący do Towarzystwa „Sztuka“, 
nadesłali na wystawę swoje prace. Wyczółkow- 
ski nadesłał krajobraz „Giewont w nocy“, oraz 
portret p. Pruszyńskiego; Mehoffer swój własny 
portret i portret aktora Kamińskiego, Axentowicz 
kilka pasteli, Stanisławski krajobrazy, oraz Fa- 
łat sceny myśliwskie. W pierwszym zaraz dniu 
otwarcia wystawy dwa obrazy Axentowicza zna- 
lazły nabywcę. 


Sienkiewicz po łacinie. Vox urbis, 
pismo dwutygodniowa łacińskie, wydawane w 
Rzymie przez kardynałów i prałatów, podaje 
przekład utworu Sienkiewicza „Pójdźmy za nim* 
p. t.: „Anthea* (Eamus ad ipsum). Jest to za- 
pewne jedyny przekład nowożytnego autora belle- 
trysty na łacinę. 


Poeta rossyjski. Dnia 80 z. m. zmarł 
w Petersburgu „ostatni — jak powiadają St. 
Pet. Wiedomosti — poeta rossyjeki, należący 
do epoki puszkinowskiej* Jakób, syn Piotra, 
Połonskij. Zmarły dobiegł 78 lat wieku i w osta- 
tnich czasach był członkiem rady głównego 
biura prasy. Połonskij był poetą płodnym; 
największą wzietoßeig cieszył się jego poemat : 
„Kuznieczyk Muzykant*, wydany w r. 1 


Z pod prasy wyszła świeżo książka dr. 
Michała Kociuby pod nazwą: „Emaryk Tur- 
czyński, jego życiorys i działalność naukowa, 
oraz spis roślin zawartych w jego zielniku Ga- 
lieyi i Bukowiny*. 

Emeryk Turezyński, zmarły w Kołomyi w 
roku 1896 przez lat przeszło czterdzieści robił 
wycieczki w różna strony kraju, badając jego 
fiorę. Ponownie obchodził wszystkie doliny i roz- 
wory Karpat wschodnich i środkowych, wdra- 
pywał się na najwyższe szczyty, szukając roślin i 
oznaczając ich stanowiska. Botanizował również 


w Pieninach i Tatrach. Nie po raz pierwszy ob- 
chodził całe Podgórze, strony nadniestrzańskie, 
wszystkie części Podola, całe dorzecze Bugu, 
Sanu i t. p. Nie było prawie zakątka w kraju 
naszym, dokądby nie doszedł niezinordowany ten 
badacz fiorystyki naszej. Cały zbiór roślin sta- 
rannie przez tyle lat zbierany i umiejętnie przez 
Em. Turczyńskiego samego oznaczony, znajduje 
się dziś w Muzeum hr. Dzieduszyckich we Lwo- 
wie. Ażeby zaś z tyeh zbiorów mogli korzystać 
i inni, mianowicie poświęcający się badaniu 
przyrody a zmuszeni przebywać na prowincji, 
wydał dr. Kociuba powyższą książkę, w której 
umieścił spis roślin, zawartych w powyższym 
zielniku Em. Turczyńskiego, tak, jak tam przy- 
chodzą w fascykułach według rodzin, oprócz te- 
go podał alfabetyczny spis roślin, zawartych w 
tymże zielniku wraz z systematycznym przegią- 
dem tych roślin z podaniem przy każdej rodzi- 
nie liczby porządkowej fascykułu zielnika, a to 
w tym celu, ażeby każdy zajmujący się botani- 
ką, mógł łatwo w Muzenm hr. Dzieduszyckich 
w zielniku Em. Turczyńskiego zoryentować się 
i znaleźć egzemplarz rośliny, której chciałby się 
bliżej przypatrzeć. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś we wtorek poraz ósmy „Gejsza“, ope- 
retka w 8 aktach S. Jonesa. 

We środę (wznowienie) „Safanduły” ko- 
medya w 4 aktach Wiktoryna Sardou. Występ 
p. Gustawa Fiszera. 

We czwartek po raz dziewiąty „Gejsza“, 
operetka w 8 aktach Sidneya Jonesa. 

W piątek na dochód budowy domu aka- 
demickiego im. Adama Mickiewicza, „Lapownicy“ 
komedya w 4 aktach A. N. Ostrowskiego. 

W sobotę po południu o pół do 4 dla 
młodzieży szkolnej „Dwie sieroty“, dramat w 5 
aktach D’Ennery i Cormon. 

Wieczorem 0 godzinie pół do 8 po raz 
dziesiąty „Gejsza“, operetka w 38 aktach Sidneya 
Jonesa. 

W niedzielę po południu o godzinie pół 
do 4 Isze uroczyste przedstawienie popołudniowe 
w dniu odsłonięcia pomnika króla Sobieskiego : 
„Dzika różyczka“, komedya w 1 akcie Józefa 
Blizińskiego, oraz „Paziowie królowej Mary- 
sienki*, operetka w 2 aktach St. Dunieckiego. 

Wiaezocem o pół do 8 drugie uroczyste 
przedstawienie w dnin odsłonięcia pomnika króla 
Sobieskiego. — Rozpocznie „Apoteoza* z udzia- 
łem całego personalu teatru hr. Skarbka, oraz 
„Prolog* St. Rossowskiego. 

Nastąpi: „Halka“, opera narodowa w 4 
aktach St. Moniuszki. 


SANTO DOMINGO. 


RP 


(Opowieść dziejowa) 
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pe 


II. 
(Ciąg dalszy). 


Na wyspie już tylko w mieście Santo 
Domingo pozostała francuska załoga pod wo- 
dzą generała Ferranda i Dessalines, który 
w ostatnim dniu listopada wjechał jako zwy- 
cięzea do Cap-Franęais, stanął u kresu swych 
życzeń. Ogłoszona przez niego wspólnie z ge- 
nerałami Olerraux, oraz z Krzysztofem pro- 
klamacya orzekała niepodległość wyspy i 
zapowiadała ogólną amnestyę. Dziś, gdy ju- 
trzenka pokoju — słowa proklamacyi — 
zwiastuje nam dob; mniej burzliwą i zwy- 
cięski pokój nastąpi po rozruchach straszli- 
wej walki, dziś Santo Domingo przybierze 
nową postać, a rządy jej będą odtąd rządami 
sprawiedliwości. 

Piękne te obietnice pozostały frazesem. 
Skoro tylko flota uwożąca Francuzów wy- 
płynęła na pełne morze, nakazał bezzwło- 
cznie Dessalines potopić w morzu wszystkich 
rannych i chorych, pozostawionych na jego 
słowo i dobrą wiarę w szpitalach na Żółwiej 
wyspie. Czynem tym barbarzyńskim zajnau- 
gurował czarny dyktator swe rządy na Haiti, 
która to nazwa miała odtąd pozostać urzędo- 
wem mianem wyspy. Dessalines okrzyknięty 
dożywotnim wielkorządcą wyspy z prawem 
stanowienia o wojnie i o pokoju tudzież z 
wyłączną władzą prawodawczą, nie był mę- 
żem opatrznościowym, zdolnym do zapewnie- 
nia swej ojezyznie, skołatanej długoletnią 
wojną, tiwałej pomyślności. Szczęśliwy wo- 
jownik, administrator, nie pozbawiony zalet, 
nie zdołał się wznieść ponad przywaty swej 
rasy. Nienawiść bezgraniczna przeciw bia 
łym stała się znamienną cechą jego rządów 
i ona to spowodowała namiętnego murzyna, 
iż nie poprzestając na wytraceniu jeńców, 


Å 


postanowił w drodze gwałtownej pozbyć sie | 
wszystkich Francuzów, którzy korzystając z 
amnestyi, pozostali jeszeze na wyspie. W lu- 
tym 1804 roku wydał on rozkaz ścigania w 
drodze sądowej wszystkich moralnych spraw- 
ców, oraz współwinnych w rzeziach czar- 
nych, dokenywanych za rządów Leelere’a i 
Rochambeau. Miał to być odwet za strace- 
nie sześćdziesięciu tysięcy czarnych, któ- 
rzy, wedle manifestu Dessalina, zgon znaleźli 
przez stryczek, kulę lub utopienie. Wyda- 
liśmy owo rozporządzenie — tłómaczył sie 
krwi żądny dyktator — by dowieść wszyst- 
kim narodom, iż nie naruszając praw opieki, 
użyczonej tym, którzy w obee czarnych lo- 
jalnie postępują, nie nas nie zdoła powstrzy- 
mać od ukarania morderców, pławiących się 
Z rozkoszą w krwi synów Haiti |... 
Bezstronność każe przyznać, iż mimo 
tak wyraźnej zachęty do ponownej rzezi bia- 
łych, ludność murzyńska wcale nie objawia- 
ła gotowości do krwi rozlewu i sam dykta- 
tor przy pomocy wojska podjąć się musiał roli 
kata. Począwszy od Cap Français, gdzie rzeź 
wszystkich, władających językiem francuskim, 
odbyła się w nocy dwudziestego kwietnia, 
ciągnął Dessalines od miasta do miasta, wy- 
rzynając Francuzów bez różnicy płci i wie- 
ku. Domów białych innej narodowości strze- 
gły straże od napadu siepaczy, którzy no- 
eną porą spełniali z całą bezwzględnością 
dane im polecenie. Od rzezi wyjęci byli: du- 
chowni, lekarze, artyści i rzemieślnicy, któ- 
rych brak dawał się odczuwać na wyspie. 
Oszczędził również srogi Dessalines legioni- 
stów polskich, których Rochambeau, opu- 
szczając wyspę, pozostawił w nieweli mu- 
rzyńskiej. Było ich około czterystu i wszyst- 
kim kazał Dessalines przyznać prawo obywa- 
telstwa, któreto certyfikaty ocaliły naszych 
ziomków wśród ogólnej rzezi białych. Po- 
chłonęła ona około ośm tysięcy ofiar. 


Względność czarnych, okazana Pola- 
kom, nie zdołała w nich stłumić tęsknoty do 
ojczyzny i już po roku zwrócili się do wiel- 
korządey z prośbą, by ich odesłał do Euro- 
py. Nie mając innych środków transporto- 
wych, wyprawił Dessalines stu sześćdziesię- 
ciu legionistów na angielskiej fregacie „Le 
Tartare“ do Jamsiki, sądząc. iż gubernator 
tamtejszy, Nugent. wyszle ich w dalszą do 
Europy drogę. Ale gubernator angielski oka- 
zał się bardziej bezwzględnym dla Polaków 
od barbarzynskiego murzyna. Skoro bowiem 
legioniści, namawiani przez werbowników do 
służby w wojsku angielskiem, wręcz temu 
żądaniu odmówili, oświadczając, iż przeciw ; 
Francyi broni nie podniosą, odstawił ich 
Nugeut z powrotem na Haiti, wzywając ró- 
wnocześnie Dessalina, by biednym wychodz- 
com wypowiedział gościnność. Zawstydził 
wszakże murzyn egoistyeznego wyspiarza i 
oświadczył mu, iż jako naczelnik wolnego lu- 
du nie może wydalać z ojczyzny naturalizo- 
wanych jej obywateli, a popierając szlache- 
tne słowa czynem. wynajał własnym kosztem 
amerykańską fregste i nią odesłał legioni- 
stów do Nowego Jorku. zkąd na Kopenha- 
gę i Gdańsk powrócili dzielni wojownicy do 
ojczyzny pod koniec 1805 roku. 

W liczbie szezęśliwych wybrańców 
losu znajdowali się między innymi: Moj- 
tesz Bernard, Stanisław Bogusławski, Mi- 
chał Borejsza, Józef Bujalski, Lubomir Choj- 
nacki, Aloizy Dąbrowski, Antoni Demżal- 
ski, Ryszard Draheim, Piotr Dziurbas, Sta- 
nisław Gutowski, Gerwazy Hulanicki, Fe- 
liks Jarkiewicz, Jan Karwosiecki, Gracyan 
Kempa, January Kowański, Ksawery Króli- 
kiewicz, Stanisław Larecki, Jan Liberkie- 
wiez, Stefan Mielżycki, Stefan Mikłaszewski, 
Kryspin Nytkiewicz, Józef Otwieki, Józef 
Karol Paszkowski, Rafał Pstrokoński, Iwan 
Szczerba, Grzegorz Sieleżniewicz, Piotr So- 
łodygowski, Paweł Stelmasiewicz, Adam 
Straszewski, Jan Stysiewiez, Jan Swierezew- 
ski, Franciszek Szeptycki, Micha? Talkor, 
Fortunat Wąsowicz, Karol Wienert, Rafał 
Zaboklicki, Roch Za@wilichowski, Michał 
Zadora, Konrad Zbylina i Kasper Zdorny. 

Obroaną nie mniej ręką wyszli z za- 
morskiej wyprawy ci legioniści, którzy wraz 
z załogą warowni Móle St. Nicolas dostali 
sie na Kubę. Wprawdzie za wszystko kaza- 
no sobie płacić złotem, lecz gubernator wy- 
spy, margrabia Sommeruelos, obchodził się 
z wychodźcami po ludzku i wyjazdowi ich 
na przysłanych przez rząd francuski okrę- 
tach żadnych nie stawiał przeszkód. Podzie- 
ieni na dwie partye powrócili w maju i w 
sierpniu 1804 r. legioniści do Franeyi, gdzie 
już przedtem znalazł się przybyły z Jamaiki 
szef Małachowski. On to wyczytawszy w 
prasie paryskiej hańbiące legionistów o- 
skarżenie, jakoby Polacy podczas kampami 
przechodzili na stronę murzynów i w ten 
sposób przyczynili się do ogólnej klęski, 
pospieszył do przebywającego w Neuilly 
Murata, upraszając go, jako ostatni komen- 
dant setnej ezteraastej półbrygady, o wyzna- 
czenie w tej sprawie sądu wojennego. Mu- 
rat przyjął naszego szefa w obeeności li- 
eznego grona generałów i na jego żądanie 
odparł krótko a węzłowato : 

— Zamilez pan! Cesarz o wszystkiem 
się przekonał i wie co to znaczyło. Jest na- 


wet niezadowolony z powodu, iż sprawa ta 
dostała się do pism. Więcej ani słowa o 


tem.... 


. Na tem skończyło sig posłuchanie. Jak 
się nóżniej okazało, pogłoska o tłumnej de- 


zereyi legionistów na stronę powstańców 


powstała skutkiem nieprawidłowego postę- 
powania kapitanów setnej trzynastej półbry- 
gady, którzy zwyczajem ogólnie zresztą pra- 
ktykowanym w ówczesnej armii franeuskiej 
wykazywali w stanie swych kempanij sze- 
regowców oddawna już poległych lub zmar- 
łych w lazarecie, pobierając za nich żołd i 
żywność. Ktoś zwrócił uwage na tę niewła- 
ściwość. Zarządzono ścisłą lustracyę i wó- 
wczas komendanci, chcąc zwaić z siebie 
wszelką winę, wykazali odrazu kilkuset nie- 
obecnych, jako rzekomych zbiegów... 


Berthier, jako minister wojny, puścił 
przykrą tę sprawę w niepamięć a pozostałe 
dwa sztandary obu półbrygad kazał wrę 
czyć Dąbrowskiemu, który je testamentem 
zapisał warszawskiemu Towarzystwu przy- 
jaciół nauk. Trudniejsze o wiele było wy- 
zwolenie z niewoli angielskiej legionistów, 
którzy wraz z korpusami Bruneta i Rocham- 
beau kapitulowali. Anglicy postępowali z 
jeńcami wojennymi gorzej aniżeli z bydłem. 
Trzymano ich w ścisłem zamkaięciu na pon- 
tonach, gdzie skutkiem braku pewietrza. 
wilgoci i brudu szerzyły się wśród jeńców: 
ospa, szkorbut, i najprzeróżniejsza choroby 
skórne. Karmiono ich, gdyby pospolitych 
zbrodniarzy, strawą zgniłą i cuchnącą, sku- 
tkiem czego wielu żołnierzy przekładało 
śmierć głodową nad okropne to jadło. Na- 
wet w nocy nie mogli nieszczęśni zaznać 
spoczynku, gdyż zakłócały go barce szezu- 
rów i miliardy robaetwa, gnieżdżącego się 
w zbutwiałych na poły okrętach. Przeszło 
cztery tysiące jeńców — w tej liczbie ośmiu- 
set legionistów — cierpialo owe katusze 
przez całych lat pięć. W tym czasie rząd 
francuski, nie mogąc inaczej wyswobodzić 
swych jeńców, kazał marynarce chwytać 
statki angielskie wraz z osadą i dopiero w 
styczniu 1809 roku nastąpiła na Jamaice 
wzajemna wymiana pojmanych. Ilu naszych 
zakończyło życie w niewoli angielskiej — 
niewiadomo, lecz śmierć tych bezimiennych 
męczenników wieczystą hańbą okryła kartę 
dziejów kramarskiego narodu, dybiącego z 
barbarzyńską srogością na zagładę wiernych 
ojezystemu sztandarowi żołnierzy, którzy ni- 
gdy do tej pory nie podnieśli oręża przeci- 
wko Wielkiej Brytanii. 

Powróćmy na Santo Domingo. 

Rzeź kwietniowa ośmsetnego czwartego 
roku nie zjednała Dessalinowi przyjaciół na- 
wet wśród czarnych, którzy wręcz potępiali 
okrucieństwo ich wodza. W liczbie malkon- 
tentów znalazł się między innymi generał 
Krzysztof Oświadczył on w kółku zaufa- 
nych, że gromadne egzekucye białych uwa- 
ża. jako zbyteczne, lecz tak on, jak inni gene- 
1ałowie nie ważyli się otwarcie sprzeciwić 
bezwzględnemu despocie, biorącemu na sie- 
bie całą odpowiedzialność za czyn popel- 
niony. Upojony ciągłem powodzeniem, po- 
stanowił Dessalines wyrugować Francuzów 
i z ostatniego posterunku, jaki im pozostał 
na wyspie i w tym celu wyruszył na miasto 
Santo Domingo. Pozoru do walki dostar- 
czyło mu postąpienie generała Ferranda, 
który dowiedziawszy się o dokonanej przez 
Dessalina rzezi obywateli francuskich, wzy- 
wał ludność wschodniej części wyspy do 
chwytania czarnych, celem zaprzedawania 
ich w niewolę na archipelagu antylskim. 
Wódz murzyński groził srogim odwetem 
Francuzom, ale szczęście nie dopisało tym 
razem jego orężowi. Kreolsey plantatorowie 
stanęli bowiem po stronie białych i w 
chwili, gdy Dessalines, podstąpiwszy pod 
Sasto Domingo, zagroził miastu regularnem 
oblężeniem, rozpoczęli wieść z nim wojne 
podjazdową, przyprawiając czarnych o tak 
dotkliwe straty, iż murzyni musieli co ry- 
chlej eofnąć się ku własnym siedzibom. 

Mimo tak niepoinyślnego rezultatu wy- 
prawy, postanowił Dessalines, idąc za przy- 
kładem pierwszego konsula, uwieńczyć swe 
skronie cesarskim dyadeınem. W paädzier- 
niku 1804 roku odbyła się w Port-au-Prince 
koronacya nowego władcy, oraz uroczystość 
nadania wyspie konstytucyi, opartej na za- 
sadzie militaryzmu, a przyznającej cesarzowi 
nader obszerne atrybucye. Rządy Jana Ja- 
kóba trwały zaledwo dwa lata. Podejrzliwy 
okrutnik, zazdrośny o władzę najwyższą, a 
przytem śmieszny naśladowca samowladeow 
europejskich pod względem ceremoniału i 
etykiety dworskiej, dał się srodze we znaki 
ów samozwanezy monarcha zarówno czar- 
nym, jak malatom. Na czele tych ostatnich 
stanął Petion, mulat, znany z dzielności już 
z czasów walki o niepodległość i w porozu- 
mieniu z zaufanym ministrem cesarskim, 
Görinem, przygotował rewolueye pałacową, 
która w październiku 1806 r. pozbawiła Des- 
salina korony i życia. 


(Dokończenie nastąpi). 


-GOSPODARSTWO | HANDEL 


Przyboczna Rada dia spraw pracy: 


W Wiedniu odbyło się wczeraj dru- 

gie posiedzenie przybocznej Rady robotai- 
czej. Jak nam telegrafują, na posiedzeniu 
wezorajszem przewodniczył P. Minister han- 
dlu br. Di Pauli. Zagaił on posiedzenie prze” 
mową, w której nazwał Radę robotniczą 
ważnem dziełem swego wielce szanowanego 
poprzednika w urzędzie dr. Baernreithera.— 
P. Minister zapewnił w dalszym ciągu, 28 
tym wielkim sprawom i zagadnieniom, di® 
których roztrząsania i przygotowania, Rada 
została w pierwszym rzędzie powołana do 
życia, poświęci swą niepodzielną i najży” 
wszą uwagę. (Brawa). P. Minister wyrazi 
uadto nadzieję, że każdy z członków Rady 
przyczyni się do rozwiązania zadania, W 
duchu porozumienia i umiarkowania, 0r8% 
ezeiwego  współpracownietwa. (Oklaski). 
Nie tylko Ministerstwo handlu, ale także 0507 
biseie P. Minister wskazówkom i uchwałom 
ciała tak wysoko poważnego, jak Rada ro- 
botnicza, użyczać będzie należnego uwzgle* 
dnienia i uwagi. (Oklaski). Urząd dla sta- 
tystyki pracy i Ministerstwo postarają SIę 
rychło o tanie, powszechnie dostępne pu 
blikacye z przeglądem tego, co w tej mie 
rze zrobiono. Podług wybornego wzoru Wie- 
dnia i Pragi, do działalności zostaną też 
powołane inne reprezentacye gminne. (47 
klaski). 
Odpowiadał P. Ministrowi i powitał 
go w imieniu Rady robotniczej radca Dwo- 
ru prof. Tadeusz Pilat. 

Porządek czynności przyjęto en blot. 
Program urzędu dla statystyki pracy co dO 
reformy statystyki bezroboci przyjęto beż 
zmiany. 

Na zapytanie jednego z członków, © 
świadczył przewodniczący, że przy sporzę 
dzaniu formularzy będą uwzględniane inte- 
resa językowe stron. 


je 


Wiedeń - Tryest. Pod przewodnictwem 
Prezydenta Izby poselskiej dr. Fuchsa, a W 
obecności wielu posłów oraz przedstawiciel! 
rozmaitych Izb handlowych i stowarzyszel 
gospodarczych, odbyło się w Wiedniu w 
13 b. m. zebranie, na którem uchwalono Te- 
zolucyę, wzywającą Rząd do jak najsp!e 
szniejszej budowy drogi żelaznej Tauern- 
Predil, jako najpraktyczniejszego drugiego 
połączenia kolejowego między Wiedniem 8 
Tryestem. 


Giełda towarowa: Cukier surowy [060 
Anscig 1370 da 1275 loeo Ołomnnieć 
11-85 do 11-95 loco Berno- Wiedeń 119 
do 14—, za grudzień loco Aussig 121 
do 1280, eukıor w kostkach primi 37:87'ls 
do 3750, secunda 37121, do 37-25. SPL 
rytus kotyngentowany loco Wieden 18° 
do 1820. Nafla kaukazka transito Tryest 
4+— do 4:25, galicyjska przeźroczysta 19 
do 19:75. 

Wiedeń, 14 listopada. (Telegram G4 
zety Lwowskiej z urzędowego sprawozdanić 
magistratu wiedeńskiego). } 

Na poniedziałkowy targ zwieziono był p 
rogatego na rzeź ogółem 5167 sztuk; w tejs" 
mie było z Galieyi 549, z Bukowiny 59 
sztuk. 

Przebieg targu był słabo ożywiony: 

Ceny podniosły się w porównaniu ze 20° 
szłotygodniowemi o 1—2 zł. 

Z całego spedu pozostało niesprzedan 
295 sztuk. 4 

Wołów z Galicyi i Bukowiny epr 
dano: 124 sztuk po 28 do 32 zł., 251 stu 
po 88 do 36 zł., 169 sztuk po 37 do 40 7 
64 sztuk po 41 do 42 zlr. za centnar = 
tryczny żywej wagi. Bubaje podtuczo 
bez różnicy pochodzenia kupowano po Br 
33 zł; krowy podinezone po 25 do 32 m 
bydło chude dla masarzy po 17 do 25 % 
także za centnar metryczny żywej wagi. 
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W niedzielę przed połudai 
się pod przewodnictwem b. Prezyde 
nistrów hr. Tauna dłuższa rada gabin 

Klub wiernokonstytucyjnej szlachty 2.7 
mieckiej wezwał swoich członków telegra 1 
cznie, aby niechybnie stawili sie na Z. 
dzenie Izby posłów we środę. Ozłonko b 
tego klubu, którzy Rn. 28 OE. 4 
życzą sobie ugody z grami, g405 
jak edle e: w sub dla traktatu 


i Es al- 
cłowego i handlowego za wnioskiem p. Gł 
sera co do iunctim pomiędzy traktatem ne 


dlowo - cłowym a ustawą kwotową. 


tego, iż z pewnością niemal wiadomo, ż ° 


ustawa kwotowa wcale przedłożoną nie bę- 
dzie, a o kwocie roztrzygnie Korona, podo- 
bne iunctim równałoby się rozmyślnemu po- 
grzebaniu ugody. Mimo to organ wiernokon- 
stytucyjnej szlachty Montags - Presse nie 
tylko broni tego postępowania swoich człon- 
ków, ale jeszeze podnosi je jako wzór nowej 
taktyki. Zdaje się więc, — telegrafuje wie- 
deński korespondent Czasu — że szlachta 
wiernokonstytucyjna ma zamiar znowu przy- 
łączyć się do reszty opczycyi. Być może, że 
w tym związku zostaje telegraficzne skonsy- 
gnowanie członków. 

Wybitny poseł młodoczeski p. Pacak 
ogłosił obszerny artykuł o sytuaeyi, w któ- 
rym powiada, że posłowie czescy nie mogą 
teraz robić Rządowi żadnych trudności i mu- 
szą przyjąć ugodę, w przeciwnym bowiem 
razie mógłby przyjść do steru gabinet libe- 
ralny, co dła Austryi i Czech byłoby wię- 
kszem złem, niż głosowanie za przedłoże- 
niami ugodowemi, które tylko w niektórych 
i to bardzo nielicznych kwestyach są ko- 
rzystniejsze dla Węgier, niż dla Austryi. 

Dzienniki utrzymują, że dziś iub jutro 
przed południem mają się odbyć konferencye 
ministeryalne i narady, w których imieniem 
stronnictwa  chrześciańsko -socyalnego ma 
uczestniczyć ks. A. Liechtensteln. 


) Z podróży cesarza Wilhelma na Wschód, 
jak donoszą do Pol. Corr., są zupełnie za- 
dowolone koła watykańskie. Przekonały się 
one bowiem, że pielgrzymka cesarska nie 
była w pierwszym rzędzie — czego się wła- 
śnie obawiano — manifestacyą protestaneką, 
eez, że monarcha miał głównie na oku po- 
głębienie wpływu niemieckiego w Palestynie 
i że w tej mierze chce oprzeć się zarówno 
na katolickich, jak protestanckich misyach. 
Całe zaś zachowanie się cesarza; było takie, 
iż może tylko przyczynić się do zacieśnienia 
jeszcze silniej dobrych stosunków pomiędzy 
Kościołem katolickim i rządem pruskim. 


Z Konstantynopola telegrafują: W ko- 
łach Yildiz-kiosku krąży pogłoska, że na 
podstawie raportów i projeków walego z Kos- 
Sowa Hafiza baszy i nadzwyczajnego komi- 
Sarza Saada Edina baszy przygotowano dla 
europejskich wilajatów obszerne reformy, 
które mają zadowolnić wszystkie narodowo- 
ści | przyczynić się do uspokojenia. 

Podczas onegdajszej audyencyi austro- 
węgierskiego ambasadora barona Calice po- 
ruszył sułtan skargi, nadchodzące z wilajetu 
kossowskiego i zapowiedział ogłoszenie re- 
skryptu o reformach w przeciągu ośmiu dni. 
Sułtan wyraził nadzieję, iż przez to osiągnię- 
te będzie ogólne zadowolenie. Równocze- 
nie będą jednak dalej przeprowadzone woj- 
skowe środki bezpieczeństwa w obrębie kor- 
Pusu saloniekiego; a z załogi kreteńskiej bę- 
dzie dyslokowanyeh do półooenych okręgów 
orpusnych 114 batalionów i 40 dział polo- 

JED. 


; Według doniesienia z Krety, opuścili 
uż wyspę wszyscy tureccy oficerowie, żołnie 
Tze i urzędnicy. 


t Według włoskiego dziennika Italic, Wa- 
Ykan zwrócił się do mocarstw, z któremi 
Utrzymuje najściślejsze stosunki z życzeniem, 
aby starały się o to, żeby zamierzona mię- 
Zynarodowa konfereneya przeciw anarchi- 
“tom odbyła się we Floreneyi. Dziennik do- 
Pag iż krok w tym kierunku, w formie bar- 
Er üprzejmej, bez wszelkiego wspominania 
E Watykanie, uezyaiony został przez repre- 
ontanta jednego z tych mocarstw przy Kwi- 
ele, lecz gdy rząd włoski stanowczo prze- 
er temu sie oświadczył, o całej sprawie nie 
ówiono Już więcej. 
ski Obrońca Lucheniego, adwokat genew- 
Moriaud, wniósł odwołanie od wyroku, 
RL anego na mordercę. Intencyą jego było, 
sh Oświadczył, spełnić wszystkie obowiązki 
-„Miennego obrońcy i uzyskać, aby morderca 
Zcze nie zaraz poddany został ciężkiej ka- 
6 Aż do rozstrzygnięcia trybunału Lucheni 
Rn wać będzie dalej w więzieniu śled- 
iS m. Deeyzya trybunału zresztą nie pod- 
88 watpliwosci. 


Mów Jeszcze nie przebrzmiały echa wielkiej 
tla J marg. Salisbury'ego, stanowiącej cią- 
ju, © zedmiot dyskusyi dziennikarskiej, a 
wych. Anglii nadchodzą wiadomości o no- 
Wyki przemówieniach, wygłoszonych przez 
ię spia mężów stanu, należących do rządu 
© opozyeyi. I tak były podsekretarz 


stanu : 
w minis i i 
rey, w terstwie spraw zagranicznych, 


e 


ygłosił onegdaj w Ashington mowe, 

| Ale podniósł z uznaniem politykę Sa 
E w W kwestyi Faszody. 

z ię tyczy obsadzenia Egiptu, to za- 

pal Grey, iż Anglia, ae kraj ten, 

czasja ze i miala zamiar po pewnym 

ani 5 al, Okolieznosei jednak, których 

Podziewać się, ani przewidzieć było 


5 


Antoniny, Wdowy po W. Księciu Toskań- j armię. Prezydent ministrów Dupuy uspra- 
skim. Domy ulie, któremi przechodził kon- | wiedliwiał kroki rządu, z tego powodu pod- 


można, włożyły na nią nowe zobowiązanie 
wobec tego kraju. Gdyby Anglia wycofała 
się ztamtąd teraz, to zniszczyłaby własne 
wielkie dzieło. Zobowiązania Anglii wytwo- 
rzyły w Egipcie sytuacyę. o której niezmie- 
nione zachowanie musi się starać każdy 
rząd angielski. W końcu omówił Grey bar- 
dzo sympatycznie manifest pokojowy cara, 
dający gwarancyę, że przynajmniej Rossya 
pragnie pokoju. 

Były minister spraw wewnętrznych, 
Asquith przemówił onegdaj w Padiham. Na 
wstępie zaznaczył on, że istnieją jeszcze 
bardzo drażliwe kwestye do wyrównania 
między Anglią a Francyą. Co się tyczy je- 
dnak Egiptu, to należy pamiętać o tem, że 
Nil, zdobyty ponownie, nia może zostać 
otwartym jedynie dla handlu W. Brytanii, 
lecz, że powinien być dostępnym dla han- 
dłu wszystkich narodów. Jest to dobrym zna- 
kiem dla przyszłości, rzekł mowca, że do- 
konało się zbliżenie między narodem bry- 
tańskim i amerykańskim w chwili, gdy Sta- 
ny Zjednoczone stały się mocarstwem pierw- 
szorzędnem (Imperial power) i kolonialnem. 
Angielskie i amerykańskie interesy w Chi- 
nach są identyczne, a wspólne działanie obu 
państw może wywrzeć głęboko sięgający 
wpływ na sprawy dalekiego Wschodu. 

W Swindon przemawiał minister handlu 
Ritchie. Oświadczył on, że Anglia wcale 
sobis nie życzy szkodzić handlowi francu- 
skiemu, lecz, że postanowiła utrzymać zwierzch- 
nietwo Egiptu nad całym biegiem Nilu. 


Ze Ameryka Północna nie myśli ustą- 
pić w sprawie Filipinów, dowodzi następująca 
wiadomość, którą do New York Heralda te- 
legrafują z Waszyngtonn : Sekretarz stanu 
dla spraw marynarki, Long, wydał rozkaz, 
ażeby aż do czasu rozstrzygnięcia sprawy o 
Filipiny pomiędzy Stanami Zjednoczonymi 
a Hiszpanią, wstrzymano odnawianie statków 
wojennych w warstatach rządowych w Brook- 
lynie. Cztery wielkie pancerniki „Texas“, 
„Indiana“, „New York“ i „Brooklyn“ mają 
być zmobilizowane i wysłane do Hampton 
Roads. Pancerniki „Oregon“ i „Iowa“, znaj- 
dujące się w Rio de Janeiro, w drodze na ocean 
Spokojny, polecono telegrafi*znie wstrzymać 
i zawrócić do Ameryki Północnej. 

New York Herald wyraża przekonanie, 
że Stany Zjednoczone będą gotowe na wszelki 
wypadek. Pod dowództwem admirała Schleya, 
z najlepszych pancerników amerykańskich 
zostanie utworzona eskadra, gotowa na każay 
rozkaz, aa wypadek, gdyby Hiszpania nie 
chciała zadość uczynić żądaniu Stanów Zjed- 
noczonych. 

Madrycka dgencya Fabra stwierdza, 
że zupełnie bezpedstawnem jest doniesienie, 
jakoby odjazd hiszpańskiego ambasadora z 
Berlina do Madrytu był w związku z po- 
dróżą cesarza Wilhelma 


Biuro Reutera donosi z Pekinu, że 
rząd chiński, który w początku cokolwiek 
lekceważył sobie żądanie mocarstw co do 
oddalenia wojska, zrozumiał wreszcie, że w 
razie oporu grozi okupacya, a nawet trwałe 
zajęcie przez mocarstwa kolei z Pekinu do 
Tientsin, Dotąd jednak nie wyjawił jeszcze 
dość jasno, dokąd chce te wojska przenieść. 

Dnia 10 b. m przybył do Pekinu ofi- 
cer na czele 38 żołnierzy niemieckiej ma- 
rynarki dla zluzowania dotychczasowego od- 
działu, który udał się do Taku, gdzie wsię- 
dzie ra pokład statku „Cesarzowa Augusta“. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 15 listopada. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Wydział Koła lit. artyst. oraz Zwigzku 
literackiego, uchwalił na odbytem wczoraj 
posiedzeniu urządzić na cześć Jerzego Bran- 
desa w razie, jeżeli Brandes zatrzyma się 
w Krakowie, wspólną ucztę. Odbędzie się 
ona we czwartek w d. 17 b. m. o godzinie 
8 wieczorem. 


Kraków, 15 listopada. (Dep. pryw. 
telef.) Pogrzeb ofiar katastrofy pod Czarną, 
a mianowicie Tychawskiego. odbędzie się 
jutro w Krakowie o godz. 3 po południu, 
Piestrzaka zaś, na życzenie rodziny jutro o 
tym samym czasie w Rzeszowie. Jest na- 
dzieja, że Treter utrzymany będzie przy 
życiu. 

Radca Dworu, dyrektor kolei państw. 
w Krakowie, Koloszvary, podjął próby około 
wprowadzenia w użycie środków ostrzega- 
wczych, które zapobiegłyby katastrofom na- 
wet na wypadek wielkich mgieł i w ogóle 
niekorzystnych warunków meteorologicznych. 
P. Koloszvary odbywa w tym celu narady 
z pirotechnikiem tutejszym p. Mądrzykow- 
skim. 


Wiedeń, 15 listopada. Wezoraj po po- 
łudniu odbyła się według przepisanego cere- 
moniału żałobna uroczystość złożenia na wie- 
czny spoczynek zwłok Areyksiężnej Maryi 


dukt były przybrane w czarne chorągwie. 
W uroczystości żałobnej wzięli udział: Najj. 
Pan, dalej Książę Leopold Bawarski, książę 
Fryderyk August Saski, hrabina Trapani, 
Najd. Arcyksiążęta i Arcyksiężne. W orato- 
ryum kościoła zajęli miejsca: książęta sasko- 
koburscy Filip, Leopold, August i Ludwik, 
dalej najwyżsi dostojnicy dworscy, nuneyusz 
papieski, nadzwyczajni posłowie, PP. Mini- 
strowie, tajni radey, Prezydenci obu Izb Ra- 
dy państwa, członkowie dolno-austryackiego 
Wydziału krajowego, burmistrz m. Wiednia 
na czele deputacyı Rady miejskiej, liczne de- 
putacye, generalicya i t. d. Przed kościołem 
zgromadził się korpus oficerski. Ks. kardy- 
nał Gruscha w otoczeniu licznego ducho- 
wieństwa przyjął przy głównych wrotach 
świątyni zwłoki, które złożono na wspania- 
łym katafalku. Po pobłogosławieniu zwłok 
przez ks. kardynała i odprawieniu przepisa- 
uych modłów, przeniesiono trumnę do grobo- 
wca, dokąd zeszli: Najd. Areyksiążę Ferdy- 
nand, W. Książę Toskany i czterej Jego Sy- 
nowie, dalej Najd. Arcyksiążęta Ludwik Sal- 
vator, Leopold Salvator i Franciszek Salva- 
tor. Po ponownem pobłogosławieniu zwłok 
w groboweu, pierwszy wielki Ochmistrz wrę- 
czył klucz od trumny gwardyanowi kościoła 
00. Kapucynów. 

Wiedeń, 15 listopada. (Telefonem). 
Przemysłowcy wiedeńscy uchwalili wystoso- 
wać adres hołdowniczy do Najd. Arcyksię- 
cia Rainera, z okszyi złożenia przez Najd. 
Arcyksięcia Protektoratu austr. Muzeum dla 
przemysłu i sztuki. 

Wiedeń, 15 listopada. Local Corre- 
spondenz donosi: Najd. Arcyksiążę Rainer 
ofiarował 20.000 koron, jako fundacyę na 
rzecz wiedeńskiej szkoły przemysłowo-arty- 
stycznej. Procenta od tej sumy będą prze- 
znaczone dla uczniów szkoły na podróże po 
kraju i zagranicą. 

Wiedeń, 15 listopada. Izba giełdowa 
przyjęła jednomyślnie na wczorajszem po- 
siedzeniu następujące uchwały ku uczczenia 
Jubileuszu Najj. Pana: W imieniu wszystkich 
giełd austryackich wystosowany ma być 
adres wiernopoddańczy do Najj. Pana; dnia 
2 grudnia r. b., jako w dzień Jubileuszu, 
giełdy będą zamknięte; wreszcie ofiarowaną 
zostanie suma 50.000 zł. na fundacyę jubi- 
leuszową im. Cesarza Franciszka Józefa, 

Wiedeń, 15 listopada. Przybył tu 
wczoraj wieczorem w podróży z Danii do 
Aten książę Jerzy grecki. 

Opawa, 15 listopada. Przy wczoraj- 
szym wyborze uzupełniającym do sejmu w 
miejsta zmarłego Ziegera zwyciężył 896 gł. 
na 1433 głosujących kandydat niemieckiego 
stronnictwa ludowego, sekretarz sądowy 
Kudlich. 

Budapeszt, 15 listopada. Wczoraj od- 
był się pojedynek na pałasze pomiędzy dep. 
Endreyem i byłym intendentem teatru kró- 
lewskiego baronem Nopesa. Powodem poje- 
dynku było to, że dep. Endrey w mowie, 
wygłoszonej przed paru dniami w Izbie de- 
putowanych, porównywał postępowanie pre- 
zesa gabinetu Banffy ego w sprawie Dez- 
soeffy'ego z postępowaniem Nopesy, który 
rzekomo na stanowisku intendenta miał 
nadużywać swego wpływu w stosunku z ko- 
bieeym personalem teatru. Obydwaj zapaśni- 
cy odnieśli lekkie rany. 

Budapeszt, 15 listopada. (Telefonem). 
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów Sej- 
mu prezydent ministrów br. Banffy odpowie- 
dział na wezorajsze ataki p. Ivanki, oświad- 
czając krótko, że winnych pociągnięto do 
odpowiedzialności. Zresztą br. Banffy na oso- 
biste napaści nie reaguje, szanując godność 
swoją. 

Następny mowca Stefan Tisza również 
polemizuje z Ivankg. Odpiara zarzut, jakoby 
rodzina Tiszów przez powołanie Kolomana 
Tiszy do rządu wzbogaciła się; przeciwnie 
wiadomą jest rzeczą, że rodzina Tiszów przez 
to właśnie popadła w znaczne kłopoty finan- 
sowe, z których dopiero w latach później- 
szych z wielkim trudem się wydostała. Na 
zarzut, że Stefan Tisza zasiada w rozmaitych 
instytucyach finansowych, mowca odpowiada, 
że jest to jedyny środek, który mu umożli- 
wia zajmowanie się sprawami publieznemi i 
pokrywanie kosztów pobytu swego w Buda- 
peszcie. Na dalsze ataki mowea nie chce od- 
powiadać, gdyż ma zamiar jeszcze na innem 
miejscu rozprawić się z Ivanka. i 

Z kolei dep. Olay oświadcza, że jest ró- 
wnież przeciwnikiem rządu, nie przyłącza się 
jednak do tego rodzaju walki, jaką podjął 
p. Ivanka. s 

Jak w kuloarach opowiadają, Stefan Ti- 
sza posłał p. Ivance swych świadków, a 
mianowicie Stefana hr. Keglevicha i Edmun- 
da Gajarego. 

Paryż, 15 listopada. Wezoraj wieczo- 
rem spotkały sietudwa pociągi kolejowe. Kil- 
kanaście wagonów zdruzgotanych. Około 20 
osób rannych. Zarządzono akeyę ratunkową. 

Paryż, 15 listopada. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby posłów toczyły się rozpra- 
wy nad interpelacyą dep. Fourniera, tyczą- 
cą się śledztwa przeciw Gohierowi z powo- 
du jego książki, w której obraził dotkliwie 


jęte, uzasadniając je tem, że rząd ma obo- 
wiązek zwalczać wszelkie napaści na armię 
a zwłaszcza ścigać tych, którzy rzucają na 
armię ogólnikowe i zbiorowe zarzuty. Dupuy 
wyraża nadzieję, że Izba pochwali stanowi- 
sko rządu w tej sprawie. — Fournier o- 
świadczył, że jest przeciwnikiem ścigania 
karnego autorów, żąda jednak ścigania ban- 
kierów żydowskich. Mowca odczytał nastę- 
pnie artykuł Drumonta. — W kwestyi tego 
artykułu Cassagnac zapowiedział interpela- 
cyę, wobec czego Dupuy zażądał odroczenia 
jej na przeciąg jednego miesiąca. Izba zgodziła 
się na to, a w ten sposób sprawę załatwiono. 

Z kolei nastąpiły rozmaite wnioski o 
amnestyę za przestępstwa prasowe, przeciw 
prawu o stowarzyszeniach i zgromadzeniach, 
przeciw postanowieniom strejkowym i t. d. 
Wszystkie zostały uchwalone. Nagły wniosek 
socyalisy Breton'a o zniesienie ustaw prze- 
ciw anarchistom, zwalezany gorąco przez 
prezesa gabinetu p. Dupuy, został 859 gło- 
sami przeciw 98 odrzucony. 

Konstantynopol, 15 listopada. (Tele- 
fonem). Sułtan wystosował do cara podzię- 
kowanie za przyjęcie misyi tureckiej i za 
przyjazny list, wręczony sułtanowi przez 
misyę od cara. 

Malta, 15 listopada. (Telefonem). Po- 
dług najnowszych zarządzeń trzy torpedo- 
wee angielskie wyruszą na spotkanie yachtu 
„Hohenzollern*. 

Simla, 15 listopada. Sprawozdenia o 
stanie dżumy w Indyach z dnia 12 b. m. 
donoszą, że zaraza rozpowszechnia się da- 
lej. Szczególnie w mieście Bombayu cyfra 
śmiertelności z powodu dżumy stale się 
zwiększa. 

Kanea, 15 listopada. W miejscowości 
Archanes, w pobliżu Kandyi, odbyło się spo- 
tkanie konsula włoskiego Biliottiego i kon- 
sula angielskiego z przewódcami powstań- 
ców, przyczem ei ostatni oświadczyli, że pod 
tym tylko warunkiem zgodzs się na wydanie 
broni, jeżeli przy tym akcie będzie asysto- 
wało wojsko angielskie. Konsul angielski 
zgodził się na to. 

Londyn, 15 listopada. W czasie wezo- 
rajszego bankietu na cześć generała Ki- 
czera wygłosił lord Kimberley mowę, w 
której powiedział, Ze cała stronnictwo libe 
ralne popiera politykę rządu w sprawie 
egipskiej. Odwrót Francuzów z Faszody nie 
może być uważany za porażkę Francyi. Naj- 
żywotniejsze interesa W. Brytanli wymagają 
utrzymania z Francyą jak najlepszych sto- 
sunków. Równocześnie jednak potrzebną jest 
stanowezość, aby Anglia nie została pozba- 
wioną uzasadnionych swych praw. 

Nowy Jork, 15 listopada. Z, Hawanny 
telegrafują : Oddziały hiszpańskiej straży 
bezpieczeństwa, które podniosły bunt, zostały 
dziś wsadzone na pokład statku „Alicante“ 
i wyprawione do Hiszpanii. 

Według doniesień, otrzymanych z Kuby 
w Keywest, w Puerto Principe i Nuevitas 
siedmiotysięczny oddział regularnych wojsk 
hiszpańskich podniósł rokosz. Wojska doma- 
gają się, aby przed odesłaniem ich do Hi- 
szpanii wypłacono im zaległy żołd. Ostate- 
cznie załagodzono rozruch obietnicami. 

Według depeszy z Hawanny, prezes 
gabinetu hiszpańskiego Sagasta telegrafo- 
wał, że rząd hiszpański może posłać 30 mi- 
lionów pesetów, których domagano się dla 
zapłaty żołdu wojskom. Gubernator generał 
Blanco zwołał generałów na naradę. U wej- 
ścia na ulicę Mainstreet ustawiono armaty. 
Położenie jest trudne, gdyż wzburzenie woj- 
ska możnaby ułagodzić tylko doniesieniem, 
że pieniądze są już w drodze. 

Jak dalsj donoszą z Hawanny, ujęto 
45 przywódców zbuntowanych oddziałów 
wojskowych. Ażeby otrzymać pieniądze na 
zapłacenie wojsk hiszpańskich, rząd hiszpan- 
ski w Hawannie wystawił weksle, płatne w 
Londynie a opiewające na 425.000 funtów 
szterlingów. Z kwoty tej dwaj bankierzy 
hiszpańscy przyjęli sumę 120.000 funtów 
szterlingów, natomiast niehiszpańskie domy 
bankowe nie chcą przystąpić do tej operacji 
finansowej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Giełda zagraniezna, dnia 14 listopada 
1898 r. godzina 4 minut 30. Paryż: 8-pre. 
renta 101:62, lombardy -——, Usposobie- 
nie —. Berlin: rubla rossyjskie 216*55, 
Akcye kredytowe 221 50, Polskie listy zasta- 
wne —'—, Papiery galicyjskie ——, No- 
wa rossyjska pożyczka —'—, Austryackie 
banknoty 16950, Lombardy 30:50. Usposo- 
bienie —. 

Telegramy zbożowe z dnia 14 listopada 
1898 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 17:80 do 18— zur Bauda- 
peszt: Pszenica na jesień 19:68 do 19 69 
si. Berlin: przenica na wiosnę —— H. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Kreskgwieeck, 


Nadesłane. 
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U ZGSZZZCNZELCZZE 


Nabożeństwo żałobne 
Za duszę S. p. 
Salemei z Nikorowiczów 


JĘDRZEJEWICZOWEJ 


odbędzie się we czwartek dnia 17 b. m. 
0 godzinie 1: rano w kościele archikatedral- 
nym obrz. łac. 


py zę re EEE WARE 


Lekeye szermierki 
na pałasze i florety. 
Warunki bardzo przystępne. Dla PP. | 
akademików i uczniów szkół średnich; 


C. k. uprz. galie. akcyjny 


- BANK HIPOTECZNY 


' przeniósł Kantor wymiany oraz Oddział . 
depozytowy których biura mieściły się | 
„dotąd w mezaninie gmachu własnego, | 


do frontowych lokalności w parterze. 
Oddziat depczytowy 


i przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek ; 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto- 


i sciowe i udziela na takowe zaliczki. 


i Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj za- 
= ieznych tak zwane 


Depozyty Schoewkowe (Safe Deposits) ; 


6 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 14 listopada 1898. 
HOTEL IMPERIAL. 
PP. Hr. M. Rey z Przesławia, W. hr. Reyowa ; 


z Psary, ks. hr. Wiśniewski z Jasła, L. Mikucki 2; 
| «step wolny. 


Gorlre. E. Piotrowski z Krakowa. 
BOTEL *UROPEZSKI. 


: PP. J. Hadinger z Wiednia, Z. Skibniewski | 
,z Rossyi W. Laage z Tryestu* W. Muzyka ze Stryja * 


i D. Berger z Pesztu, H. Mierzeński z Dabownicy 


er 


Wystawy i Muzea. 


j 

| Muzeum przemysłowe miejskie o- | 
i twarte codziennie (z „wyjątkiem poniedziałków ; 
jod godziny 9 rano do godziny 3 po południu) i 


; Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
| sza piętro, i jest otwarta codziennie od godziny 


| 10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 


! Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnis powszednie 30 ct. — Dla członków 


Nieustajaca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
i niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim') 


. | Wstęp wolny w poniedzialek, ezwartek i pig- 
itek, w inne duie 10 et. — Wszystkie przed- 
| mioty 


na sprzedaż. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
| W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
| z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 


Za opłatą 25 do 35 zł. wa. rocznie, depozy- | w niedzielę i święta od godziny 10 rano do i godziny 11 do 1. 


| taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek | 
(do wyłącznego użysku i pod własnym kluczem, gdzie 


godziny 1 z południa. —— Biblioteka muzealna ; 
otwarta 


Muzeum im. Dzieduszyckich przy 


sodzienuie od godziny Il przed de! 


| bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje | 
p X P = l de godziny 8 po południu (w niedzielę i święta 


i mienie lub ważne dokumenty. 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny ; 
ak najdalej idące zarządzenia. 


ale Se le n otwarte w swięta i nie- 
Ko 2 | dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po- 
w Ex a y m u 8. 1). a w dailei udnie — we środy i piątki od godziny Hi 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. | przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 


ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pań. 
Oddzielne godziny według umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 


awk A 


6 popoł., ul. Zielona i. 22 parter (dom | 
hr. Zamoyskiego). 


| zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale 
! sytowym. 


i 
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo- ; 
i 


ol 


Nieustajaca Wystawa zjednoczonego 


nia przyjaciół sztuk pięknych we ' 


Przewodnik WS iii 30 ct. 
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Jako pewuą lokacye kapitału polecamy 


są” igscye propinacyjna — ke-pru. 


m 
em ÓW Z DY, i ppu 


NR RADY | 


l 
Rozmalis GUYRCSZCZEWIA, | 
L. cz. Cg I 119,98 (1) (7278 1-3); 


Przeciw niawiado:stym © ży: sda 1 mie sen | 
pobytu Leona Kramholza, Rowi Krumholz, | 
I:rzelowi Krumhoizowi, Biterze Krumholz, | 


tt z MACY TUDAL 


1 


ajówą —- 4-pre, Pożyczkę 
. Banka krejowege. 


RR 
BACA sa 


LEN 


SAS - = 


L ez. ©. I 58/98 (7203 2—83);, 

Przaci* Stefanowi Błażków synowi Igna- | 
6:89, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym zos s do e. k. sądu powiatowego 
w Kozowaj przez Helene Wierzehleyskg w Ka- 


i intabulacye prawa własności do eiała hip. 


Sarze Krumholz, których miejsce pobytu jastj whl 626 gm. Płaneza wielka objetego iub 


nieznane, wniesionym został do e. k. sądu obc- 
dowego 
Krumholza w Szezasniev 
o zniesienie współwłesvoś:i reaimości lwh. 
217 i 219 ks. gr. gminy Özezawniea wyzuja 
sejetych przez lieyt:cyę. 

Na podstaw: e pozwu wyznaczona audy- | 
oncyę na 17 listopada 1698. 

Calam strzeżenia praw tychże niewia- 
domych z życia i miejsca pobytu, ustanawia | 
sie pana adw dr. Tadeusza Gałkiewicza w No 
wym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Bo 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 


bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie! 


zgłoszą Jub pełaowoenika nie zamianują. 
k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
W Nowym Sączu, dnia 14 października 1898. | 


w Nowym Sączu przez Mojżesza : 
wyżniej ne 


zapłacenie kwoty 307 zł. 
Na podstawie pozwu wyznaczovo do, 
'srnej rozprawy termin na dzień 2 grudoia 
1598. 

Celem strzeżenia praw z miejsea pobytu 
nieznanego Stefana Biażków syna Ignaceno, 
ustanawia się pana Karola Radaczyńskiego, 
| gospodar: :a w Plauezy wielkiej kuratorem 
| Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
z miejs:a pobytu nieznane 'g0 pozwanego w rze- 
| czonej sprawie na jego Koszt i nie ezpie- 
į ezensiwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
a- | zgłosi lub p:łnomecnika nie zamianuje. 

! C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
W Kozowej, dnia 1 listopaia 1898. 


Mia cz. 87 Lipnik (1) 


Obiigacys te kupujemy i 


Sokal i Lilien 


z dnia 15 czerwca 1898-87 1 ks gr. Lipnik ; 
| wprowadzons posiępowanie amortyzacyjne w 


| 
dawnej wierzytelności hipotecznej Jana Niem- ir 
| 


czyńsk ego ciążącej va zasa izie skryptu dluż- 


p. | Bwy Homa w poż. 1 on. i wzywa tych, któ- 


=> Ak 


sprzedzjamy najkorzystniej 

DOM BANKOWY 
i KANTOR WYMIANY. 
STRAT Nee 


ww. 


Celem strzeżenia praw Salamona Rossba- 
cha ustanawia sie) Pana dr. Ludwika Gąsio” 
rowskiego w Oświęcimie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwać 
nego z d 1 maja 1825 na realności lwh. 87; nego Sslamona Rossbacha w rzeczonej spr® 
barowcach pozew o uznanie prawa własności | gim Lipnik objętej będącej własnością Jędrzeja i | wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 


[póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno” 


| rzy mają roszczenia eo do tej wierzytelności | moenika nie zamianuje. 


| do zgłoszenia tych roszezeń də dnia 30 lipca | 


1899 po upływie bowiem tego czasu na po- 

inosne żądanie właścicieli wspomnianej re- 

|alności uzna sąd wierzytelność za zgasłą i 

| zarządzi jej wykreślenia. 

| k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Biała, dnia 15 czerwca 1898. 


i ez. C. II. 171/98 (1) (7268) 
| Przeciw Sala'nonowi Rossbachowi kupeo- 
wi w Oświęeimie, którego miejsce AE jest 
|iesane wniesionym został do e. k. sądu 
| powiatowego w Oświęcimia przez har attę 
| Rossbach, szwaczkę z Andrychowa pozew o 
| 280 zł w. a. 2 pn. 

f Na podstawie pozwu wyzna'zono au- 


(7019 1— 3) | dyeneye do ustnej rozprawy procesowej na 


C. k Sąd powiatowy w Białej oddział ; dzień 23 listopada 1898 o godz. 9 przed po- 


lV. zawiadami?. interesowanych, 


że uchwałą į łudniem wtut. sądzie biuro nr. 7. 


C. k. Sąd powiatówy Oddział II. 
W Oświęcimie, 29 października 1898- 


L. firm. 1104 zar. II. 8 (7076) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy W? 
Lwowie ogłasza, ża w rejestrze dla 3 
rzyszeń zarobkiwych i gospodarczych po 
firmie „Towarzystwo krajowe dla handlu 
przemysłu, stowarzyszenie zarejestowane 2 © 
graniczoną poręką we Lwowie* w dniu 1 
września 1898 uwidyeznionem zostało, iż 2* 
walnem zgromadzeniu tegoż Towarzystw 
dniu 27 marca 1898 odbytem, Antoni SO 
łowski dyrektorem a Ludwik Krokowski 29 
siępcą dyrektora tegoż Towarzystwa na 
1898, 1899 i 1900 wybrani zostali. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 27 października 1898. 
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L. 8542 (2039 9—10) 
. _ Ofertowa lieytacya, celem wydzierżawie- 
Ria poboru dodatku gminnego do podatku 
onsumeyjnego od mięsa, tudzież taksy za 
oględziny sprewzdzanego mięsa w gminie 
odgórzu, odkeizie się w M.gistracia w dniu 
30 listopada 1898 roku, o godz. 12 w po- 
łudnie 

Do tej go?ziny można wnosić opieczę- 
towane ofe:ty. 

Warunki licytacyjne do przejrzenia w 
Magistracie. 

Z Magistratu miasta Podgórza 
dnia 30 października 1898. 
Burmistrz 
Garbaczyński w.r. 


L. cz. E. 358/98 (5) (7137 3—3) 
. Na żądanie Abischa Fiechnera, odbędzie 
sie dnia 7 grusn:a 1-98 o godz. 10 przed 
Poiudniem, w sądzie niżej wymienionyu, w 
biurze Nr 2 w Radziechowie licytacya ciała 
hip. objętego wb. 251 ks. gr. gm. Suszno i poło- 
wy ciała hip., objętego whl, 252 tejże gminy 
dłużnika Dmytr» Szebeca własnych, wraz z 
brzynależnościami, składzjącemi się ze stodoły 

Nieruchomości. wystawione na licytację, 
są ocenione na 2451 zł., przynależności zaś 
na 205 zł. 

Najniższa eena wynosi 1770 zł. 68 ct. 
poniżej tej seny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomaści doknmenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoży ocenienia 
lt. d.) może każdy, mający ches kupieniu, 
|-rzejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
Liżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
, Takie prawa, w obec których niniejsza 
"ceytacya hylaky niedopuszezalną, należy zgłu- 
Sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonyie tér- 
nie lieytacsinym, inaczel roszczenia tego ro- 
Qzaja co do samej nieruchomości nie mogiyby 
hyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obgenie już istnieją, bądź w toku postępowani: 
icGytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą © 
dalszych wydarzeniach tego postevowania je- 
dyzie przez przybicia na tablicy sądowej. jeśli 
Lie mieszkają w okręgu szdu x:iżej wymienie 
Wonego i nia wsksżą temuż sądowi pełno- 
Moen:ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamic- 
szkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddziaż II. 

Radziechów, dnia 24 października 1898 


L. cz. E. 160/98 (3) (7051 3—3) 
Na żądanie Cechu kowalskiego w An- 
drychowie, zastąpionego przez dr. Jana Mal- 
6a adw. w Andrychowie, odbędzie się dnia 9 
grudnia 1868 o godz. 10 przed południe::, 
W sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 
licytacya realności Jk. 87 lwh. 95 i 9 
w Andrychewie położonej a spadkobierców 
8 .p. Wincentego Bogacza własnych wraz z 
Przynależnościami, składejącemi się z dre- 
Wnianego budynku 
| Nieruchomość powyższe, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 600 zł. 

Najniższa cena wynosi 400 zł. a, w., 
poniżej tei ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
ularny, wyciąg katastralny, protokoły cee- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
W sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 6. 
. Takie prawa, w obec których ninisjsza 
licytącya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
erminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem padi:oszone. 
~. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
icytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
0 dalszych wydarzeniach tego postępowania 
Jedyni» przez przybicie ns tablicy sądowej, 
jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
Wiesjonego i nie wsksżą temuż sądawi peł- 
Nomoenika do dore: zeń, w siedzibie sądu za- 
Mieszkał go. 

C. k. Sąd powi towy, Oddział III 

Andrychów, d. 30 października 1898 


Geschäftszahl E. 261/98 6 (6730 2—3) 

Auf Betreiben des Exekutionshetreihen- 
den Gläubigers Bukowinaer Boden Credit - 
Anstalt, vertreten durch Dr. Moritz Paschkis 
In Cz-rnositz, findet am 13 Dezember 159- 
0 Uhr vormittags bei unten dem bezei- 
Chneten Ge'ichte, Zimmer Nr. II in Horo. 
denka die Versteigerung der in Serafińce ge- 
egenen mit Grundb. Kin!. Nr. 1103, 1354, 
er Gemeinde Srrafinee versehenen, dem 
Schuldner Josef Zu:zycki gehörigen Realı- 
äten, 

Dis zur Versteigerung gelangende Lie- 
$enschaften sind zwar die Realität E. Z. 1103 
af 500 f., die E. Z. 1384 auf i00 fi. be- 
Wertet. 

Das geringste Gebot beträgt den 2/3 
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Theil des Schätzurgswerthes d, i. der ersten 
834 fi, der zweiten 66 fi. 37, unter diesem 
Betrage findet ein Verkauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Urkunde» 
(Grurdbuchs-Hypotekenauszug, Katasterau zug, 
Sehitr"nos""nt"koll u. s. w) können von den 
Kauflux:igen bei dem unten bezeichneten Ge- 
richte Zi mer Nr. VI während der Geschäfts 
stunden »iugesehen werden. 

R-chte, welehe diese Versteigerung 
unzuläss:x machen würden, siud spätestens 
im anberaumten Verstergerunzstermina vor 
Begir:a der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigenssiein Ansehung der Lieger- 
schaft seibst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Ven den weiteren Vorkommnissen des Ver 
sieigerungsverfahrens werden die Personen, für 
welehe zur Zeit an der Liegen:chaft Rechte 
sder Lasten begründet sind, oder im Laufe 
d+s Versteigerungsverfahrens begründet wer- 
den, in dem Falle nur durch Anschlag bei 
Gericht in Kenntnis gesstzt, als sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Geriehtes 
wohnen. noch diesem einen am Gerichtsorte 
wobnhafi-n Zusteilungsbevollmächtigten nam- 
haft machen. 

Die Anberaumung des Versteigerungs - 
termines ist ım  Lastenblatte der Einlage für 
die zu versteigernden Liegenschafien anzume- 
rken. 

K. k. Bezirks-Gericht. 

Horodenka, am 24 September 1898. 


L. ez. E 170/98 (7) (1232 2—3) 

Na żądanie Józefa Młodzika, zastąp:one- 
go przez adw. dr. Rosnera w Białej, odbędzie 
się dnia 28 listopada 1898 o godzinie 10 
przed południem w sądze niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 lieytseys realności wh. 
l. 35 ks. gr. gm. kat. Piotrowice, składającej 
się z gruwtu i zabudowsń gospodarczych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
eye. jest oceniona na 5882 zł. 10 :t., przy- 
należności zaś na 218 zi. 

Najniższa cena wyn:si 4066 złr. 73 et. 
a w., pouiżaj taj ceay sprzedaż zie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (w7eląg ta- 
bularny, wycisy katastraluy, protokoiy oce- 
nienia itd.) moża każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurza Nr. 6. 

Takie prasa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezslną, należy zgłosić 
do sądu najpóżniej przy wyznaczonym terminie 
lie;taeyjoym, inxezsj roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze sku:kiem podneszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn'eją, kądź w toxu postępowania 
lieyt:eyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniech tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśl: nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
meenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkadego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 11 paździerzika 1898. 


L. cz. E. 796/98 4 (7228 2—3) 

Na żądanie Powiatowej kasy oszczędno- 
ści w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dr. 
Jakóba Dziewońskiego, odbędzie się dnia 4 
grudzia 1898 o godz. 10-tej przed południ: m, 
w sadzie ziżej wymienionym. w biurze Nr. 2 
w Wieliezee licytacya realności lwh. 194 w 
Sieprawiu. 

Nieruchomość Ihw. 194 w Sieprawiu, 
wystawiona ma licytacyę, jest oceniona na 
994 zł. a. w. 

Najniższa cene wynosi 662 złr. 2. w., 
poniżej tej esy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warnnki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może kzżdy, ma- 
jacy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzia niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopusze:alng, walezy zgło- 
sic de sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, insczej roszczenia tego 
rodzaju co do smej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze szutkies: podnoszone. 

Te :soby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ha powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
leytacyjnego powstaną, zawiadara:ane będą 
o dalszych wydsrzeniach tego postępowania 
jedysie przez zrzybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienio-:go i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Wieliczka, daia 17 października 1898. 


L. cz. E. 472/98 4 (6973 2—3) 
Na żądanie Kasy oszezędności m. Białej, 
zastąpionej przez adw. dr. Jana Rosnera w 


Gazeta Lwowska Nr. 260 z dnia 16 listopada 1898. 
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Białej, odbędzie się dnia 10 grudnia 1898 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym,,w biurze Nr. 9 lieytacya posiadłości 
będących wła nością Jaköba i Teresy Sachan- 
ków a miano: icie: a) realności lwh. 2 gm. 
Rybarzowice, obejmującej zabudowanie gospo- 
darskie i grunia w ob:zarze około 23 morgów 
wraz z przynaleznosei-ıni, w szczególności z 
kompletnem urządzeniem młynarskiem, war- 
statu o czterech kamieniach, oraz b) połowy 
posiadłości Ihw. 174 gm. Rybarzowice, mły- 
nówki i drogi polne. 

Nieruchemości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na łączną sumę 27.260 zł. 

Najniższa cena wynosi 18173 zł. 33 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokół o:euieniaj i; t. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie iicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głęby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
iężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o salszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zš- 
mieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 23 października 1898. 


q. empasu E. 160/98 5 (7204 2—3) 

Ha noncpane Mapiz ['opaHoBuu, sacıy- 
n.ieHońi gepes ap. „ij. J[o6pHEBEKOTO, BA- 
óyąe ca 12 rpyasa 1398 nepeą Honyakem 
o 10 roanni s musme osHayeHiM Cyzi, KO- 
muara q. II. meperopr wapgeni rpyHr. u 
578 BHKasom rin. u. 04 rp. kar. Caoóiąka 
O6RATCH. 

Iipoqami ca MATOWA HexBHIKUMICTE NO- 
BAZIDA € omMiBeHa Ha 50 sp. 

Hańsusma woraua BuHocHrB 37 sa. 
50 Kp., rommsnie Toi kBoru He Biqóyąe cA 
upozam. 

, VenoBia meperopry i rpauorm, BIAHO- 
tagi CA A0 HEABHSCHMOCTH (BHTAD TiNO- 
reukuń, BUTAT KATACTpAIBHUMK IPOTOROAH 
„niHeBA i T. X.) MOryTb Ti, IO MAROTB 0X0- 
Ty KyloBAaTH, neperIaAyTA B HH3Me  03H4- 
q6HiM Gya KoMAATA u. II. migaac rogun y- 
PAAOBUx. 

Ilpasa, korpi 6m upoąa%w poómam He- 
AO0NyCTaMOo, HAJeWATE HafnisHiäme Ha TAM 
CyAOBiM, BU3HA1EHIM A0 ueperopry, nepeg 
nepeToproM 3roJIocaTA B cyqi, 60 HHAKUIE mo 
AO HeABHRUNOCTU CAMO Bike ibue HE MO- 
Fyrs óyrm niAqHOMEHJ, 

O zaJbmMAxX BUNANKAX NOCTYNOBAHA He- 
peToproBoro yBiNOMIATA CA ÖyAE OCOÓK, AA 
KOTpux NIĄ Toń ac mo 40 HEeABHIEHMOCTH 
AKIEB upaBa aĝo TArapi cyTb ycraHOBJeHi 
a60 B TOKY NOCTYNOBAHA neperoproBoro y- 
CTaHOBJIGHi 6yAyTb, B TİM BHNAAKY TIJBKO 
upaómreM B cy/fi, AK ÓM OHM api He MEMIKaJlU 
B oóJacru HAZME O8HayeHoro cyny, ai me 
BCKABAJA NOIMEHHO NOBHOBJACTNA AJA A0- 
PYdeHB, MELIKAWYOTO B MICNEBOCTH CyAy. 

rę x, NOBiTOBuń cyą Bizyfia IL. 

Kososa, gua 15 BepecHa 1898. 


L. cz. E. 119/98 (7) (6898 2—3) 

Na żądanie Banku krajowego K:ólestwa 
Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskirm, zastąpionego przez adw. dr. Til- 
la we Lwowie, odbędzie się dnia 13 grudnia 
189% o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymie::ionym, w biurze Nr 6 lieytacya 
realności pod lk. 78 i 418 w Zaleszezyksch 
polożonej, wyż. hip. 1. 472 ks. gr. gm. kat. 
Zaleszzyki objętej, dłużnika Barucha Rosen- 
blatta własnej, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi sę z domu mieszkalnego oznaczone- 
go ik, 78 domu lk. 418 oznaczonego, szopy, 
szopy mniejszej, bramy wjazdowej, altanki 
ogrodowej, ogrodzenia murowanego, drzew 
morelowych, śliw i grusz. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 3000 zł. tj. kwo- 
ta przyjęta jako wartość przy udzieleniu po- 
życzk: bankowej, przynależności zaś na 149 
złr 40 et. 

Najniższa cena wynosi 1574 złr. 70 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenia, (wyciąg tabu- 
larıy, *yciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy,; mający chęć kupio- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 

Takis prawa, w obec &törych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 


go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymis- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszezyki, dnia 8. października 1898. 


L. ez. E. 693/98 (9) (6546 2—8) 
Na żądanie Jana Norka, gospodarza 
dworskiego w Hawłowicach górnych, odbę- 
dzie się dnia 12 grudnia 1895, o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w sali rozpraw lieytacya połowy realności w. 
hl. 214 ks. gr. gm. kat. Rozbórz długi obję- 
tej, zobowiązanej Salomei Cicirko własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniong na 200 złr. 

Najniższa cena wynosi 167 złr. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienie, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w tusądowej kancelaryi. 

Takie prawa, w obec których niniejsz. 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
site do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do ssmej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
uężary na powyższej uieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjaego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych »ydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśii 
nis mieszkają w okręgu sądu niżej wymienic- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomoenika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 2 października 1898. 


L. cz. E. 310/98 (9) (7087 2—3) 

Na żądanie e. k. uprzyw. Banku hipo- 
tecznego akc. galicyjskiego we Lwowie, zastą- 
pionego przez adw. dra Wilhelma Holzera we 
Lwowie, odbędzie się dnia 12 grudnia 1898 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8. licytacya real- 
ności objętej whl. 1256 ks. gr dla I. dzieln. 
m. Kołomyi, dłużnika Schej: Luzera dw. im. 
Lazera własnej, składającej się z domu mu- 
rowanego l. kons. 472 i 401 parcel budowla- 
nych l. kat. 46 i 45/1. 

Nierushomość powyższa, wystawiona na 
lreytacyę, jest oceniona na 8025 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 4012 złr. 50 et. 
è. W., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieru:homości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralzy, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 8. 

Tskie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do Samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytaczjnego powsisng, zawisdamiane be- 
dą o dalszych wydzrzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 7 pażdziernika 1898. 
L. 22373 (7246 2—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 24 listopada 1898 odbędzie się w 
podpisanej Dyrekcyi od godziny 9—12 w po- 
łudnie droga publiczną, ustna i pisemna licy- 
iacya na wydzierżawienie prawa poboru pə- 
daiku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
„Milówka* (miasto Milówka 1 19 miejsco- 
wości). f 

Cenę wywołania stanowi kwota 1900 zł. 

Oferty pisemne, ost*mpiowane, opieeze- 
towane i we wadyum 1005, ceny wywołania 
zaopatrzone można wnieść na ręce Dyrektora 
okręgu skarbowego najdalej do 23 listopada 
1898 godziny 12-ej w południe. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Wadowice, dnia 11 listopada 1898, 


C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Wadowiezch. 


Do 1. 22.957. 


(7247 1—3) 


OBWIESZCZENIE LICYTACYI. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach rozpisuje niniejszem trzecią publi- 
czną lieytaese, celem wydzierżawienia prawa poboru myta na piżej poszczególnionych sta- 
eya’h mytniezych. Lieytaeys ustna odbędzie sę w gmechu c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
wego w Wadowicach w dniach 22, 23 i 24 lstopada. 


Oferty pisemne, należycie opieczętowane, 


zaopatrzone w wadyum w wysokości 1/6 ceny 


wywołania, i ostempłowana marką na 1 koronę, wniesione być mogą najpóźniej do godziny 
9 rano dnia tego, w którym odtędzie się ustna licytacya. 


Bliższe warunki lieytacpjne i dzierżawne, 


jowej Dyrekeyi skarbu z dnia 21 marca 1898 


zawarte w obwieszczeniu wysokiej e. k. kra- 
1 86904, mega byé przeglądnięte w tutejszej 


r.k Dyr-keyi, tndzież w Nadzorach c. k. Straży skarbowej w Białej, Myś'enicach, Oświęcimiu, 


Wadowicach i Zyweu. 


zez zza e A RO = 
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| Cena | m ep - 3 
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= gościńca i jej własn: ść a a przęgu ciężkiego | lekkiego 
= R talie) || | centów 
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2 krakowski Ozsniee za 16 kim. 2112 a 
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i » za TO Tlie e 
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Be Lipnik Góra 2 = 1 
10 krakowski BBC in 826 | 2 íl la 
il myślenicki Lubień za 16 klm. ı 913 4 2 1 
= z 
123 į karpacki Maków za 16 kim. | 13051 S 4 2 1 
as) ge 
18 | podwislanski | Monowice za 16 klm.} 1558 į ~ 45 i 2 ki | 
AB 
4 - a E p > 
14 żywiecki | Zwardoń za 16 kim. 28 | 4 2 1 l 


0. k. Dyr-keya okręgu skarbowego. 


Wadowice, dnia 10 listopada 1898. 


Geseb. Zi. E 263/98 (5) (6506 1—3) 
Auf Bzitreiben der Bukowinaer Boden- 
Credit Anstalt vertr-ten durch De. Moritz 
Paschkis in Ozernowitz findet am 13 Dezem- 
br 1898 vormittags 10 Uhr bei dem unten 
bezeieuneten Gerichte, Zimmer Nr I in Ho- 
rodenkn die Versteigerung der in Siemakow ce 
unter Grundouchsemlage Nr. 6 gelegenen 
dem Schuldner Wasyl Biłej, Jurka gehorigen 
Realıtä: sammt Zubehör, bestehend aus le- 
bendigen und todten Inventar statt. 

Die zur Versteigsrung gelaugende Lie 
g nschzft iss auf 600 fl, das Zubehör auf 
„41 fl. bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 2/3 Theil 
des Schätzusgswertes d. i. 494 fl. unter de 
sem Betrage tinceć ein Verkauf sicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf div Liegenschaf: sich beziehendean Ur- 
kuadeu können von den Kaufiustigen bei dem 
uuten bezeichneten Gerichte Zunmer Nr. II 
während der Geschäftsstunden eingesehen 
werden. 

Rechte, s elche diese Versteigerung ua- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungsterminse vor Bə- 
gnn der Versteigerung bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in Ausehung der Lieg-n- 
schaft selbst nicht mehr geltend gemacut 
werden könnten, 

Von den weiteren Vorkommuissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen, 
für welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte cder Lasten begründet sind oder im 
Laufe des Versteig-rungsverfshrens begründet 
werden, in dem Falls uur durch Auschlag 
bei Gericht in Kenninis gesetzt, als sie weder 
im Soreng] des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am (rerichtsorte 
wchahaften Zustelluagsbevolimächtig:eu nam- 
hafi m-eheil. 

Die Ansersumung des Versteigerungs- 
termines ist im Lestenblatte der Eiulaga für 
die zu versteigerude Liegenschaft anzumerken 

Für die aus Leben und Ort des Aufent- 
haltes unbekanat:u Glaubiser wird ser Ad- 
vocst Dr. Leitz in Horodenka als Curator 
bestimmt. 

Vom k. k. Bezirksgerichte, Abtheilung H. 

Horodenka, am 24 September 1898. 


L. 30226 98 (7293 1—3) 

Jelem wydzierżawiesia poboru myta 
drogowego na stacyi w Zagsobeli położonej 
aa gos-ineu podolskim bezwarunkowo na prze- 
ciag jednego roku tj na czas od 1 stycznia 
1899 do końca grudnia 1599, ewentualnie 
warunkowo tj. na wypadek gdyby wypowie- 
dzenie w czas a mianowicie ze strony sk-rbu 
do 2 października, zaś ae strony dzierżawcy 
najpóźniej do !5 wrześni: 1899, względnie 
1900 nie nastąp'lo, także na rok 1900 i 1901 
rozpisuje się niulejszem pod warunkami za- 
«artymi w drukowanam ogłoszeniu e. k. kra- 
iowej Dyrekeyi skarbu we Lwowie z dnia 21 
września 1898 l. 86904 trzecią publiczną 
licytacyę, która się odbed ie w e k Dyrekcji 
okręzu skarbowego w Tarnopola w dnu 5 
grudaia 1898 o godzinis 9 rano. 

Na sta*yi myiowej w Zagroheli pobiera 
ie należytość za 16 klm. w wysokości 4 ct. 
od sztuki bydła pociązowego w zaprzęgu, 2 
et. oż sztuki bydła pędzonego ciężkiego a 1 
et cd sztuki bydle pędzonego lekkiego. 

Ocna wys cłania wyn:si na jeden rok 
1223 zł Kto chce wziąć udział w lisytacyi, 
winien złożyć do rąk komisarza licytacyjnego 
wadyum w wy:okos:i 1/6 części ceny wywo- 
łania. 

Pisemne «ferty, Sp:rządzons śe śle we- 
dług formularza i zaopatrzone w powyższe 
wadguiu, mają zawierać dokładnie wyrażoną 
kwotę ofiarowanego rocznego czynszu dzierż+- 
wnego tak liczbami, jakotez słowami; należy 
je wnosić do Naezelaıks e. k. Dyrekcyi okręzu 
szarbowego w Tarsopoli do godziny 1 po 
południu dnia 4 gruinia 1898 

Bliższe *arunki licytacyjąe mogą być 
pedane w c. k Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Tara:polu, tudzież w e. k Nadzorach straży 
skarbowej tegoż okręgu skarbowego. 

O. k. powiatowa Dyrakera Skarbu. 

Tarnopol, dnia 11 listopada 1898. 


L. ez. E. 634/38 (9) (6560 1—3) 

Na żądanie Ssry Kauner w Pruchniku, 
odbędzie się dnia 18 gruduia 1898 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w sali rozpraw | cytacya realności 
Jwb. 68 ks. gr gm kat. Rzeplin objętej wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
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cyę, jest oceniona na 1667 zł. 24 et., przy- 
należności zaś na 119 zł. 

Najniższa cena wynosi 1170 złr. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
lerny, wyciąg katastralay, protokóły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionyim, w kancelaryi sądowej. 

Takis prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszeżalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem pod::oszene. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bsdź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyınego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarz-niach tego postępowania je- 
dynie przez przybiete na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moentka do doręczeń, w siedzibie sądu ża- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Pruchnik, dnia 7 października 1898. 


L. cz. E. 235,98 (3) (7201) 

Na żądanie Bielskiej Kasy oszezednosei, 
zastąpionej przez adw dr. Zolla w Bielsku, 
odbędzie się d. 15 grudnia 1898 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 w Kętach licytacya realności 
lwh 154 gm. kat. Nowawieś objętej Józefa 
Kotlare:yka i Maryanny z Prochowników Ko- 
tlarczykowej własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1180 zł. 6 et 

Najniższa cena wynosi 186 zir. 71 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Werunki licytacyjne i odn-szące się do 
tej zieruehomos.i dokumeata (wyciąg ta- 
bulsrny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas gsdzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których, niniejsza 
lieylaeys byłaby niedopuszczałnią, należy zgło- 
sie do sądu asjpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytseyjnym, inaczej roszczenia tsgo 
redzejąa e do samej nieruchomosci nie mo- 
giyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dle których jakis piawa lub 
ciężary Is powyzszej nieruchomości bądź 
obsenie już istaleją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tago posiępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądowej 
jesli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkaiego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipoteczn go dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kęty, dnia 5 ! stsosda 1898. 


L. cz. E. 3a /98 (6) (7053) 

Na żądasie Andizeja Barthelta z Bieska, 
odbędz e się duia 10 grudnia 1898 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 lieytaeya pos'adłości | 
wh. 516 gm. Lipnik wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na x92 zł. 75 et 

Najniższa cena wynosi 595 zł. 16 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i cdnoszące się do 
tej nieruchomos.i dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka- 
żdy, mający chęć ku ienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, isaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już zə skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawindamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temnż sądowi peł- 
no.soenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 28 październisa 1898. 


L. cz. 7965,97 (6509) 

Na żądanie Hersch+ Kuttena w Busku, 
odbędzie się dnia 14 grudnia 1898 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio- 


inym, w biurze Nr. 5 lieytaeya 6/8 części 16" 


alnosei whl. 42 ks. gr. gm. kat. Wierzblany 
objętej, a składającej się z pare. gr. 298% 
2983, 2985/2, 5022/2, 5061,6, 3097, 3101/2 
Nieruchomość, wystawiona na licytacjh 
jest oceniona na kwotę 249 zł. 72 ct. 
Najniższa cena wynosi 166 zł. 48 & 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się 40 
taj nieruchomości dokumenta, (wyciąg (89 
iarny, protokoły ocenienia i t, d.) może ka 
żdy, mający chęć kupienia przejrzeć pode28 
godzin urzędowych w sądzie niżaj wymienio” 
nym, w biurze Nr. 5. 4 
Takie prawa, w obec których niniejsze 
iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło; 
sid do sądu najpóźaiej przy wyznaczonym tel” 
minie licytacyjnym, inacz-j roszczenia tego 10° 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły” 
by być już ze skutkiem podnoszone. b 
Te osoby, dla których jakie prawa lu? 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowe” 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane dE" 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowś* 
nia jedynie przez przybicie na tablicy 8440 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pelnomocaika do doręczeń, w siedzibie S4dU 
zamızı szkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 27 sierpnia 1898. 


iu ez. E. 379/98 (7) (6989) 

Na żądanie Iwana Kuziowa, odbędzie 5% 
dnia 14 grudnia 1898 o godz. 11 przed PO* 
ludniem, w sądzie niżej wymienionym, w biU- 
rze Nr. 2 w Brzeżanach lieytacya połowy 
:ealnosei whl. 474 i 487, tudzież całej roai 
ności whl. 475 i 258 ks. gr. gm. Łapszy” 
objętej, wraz z przynależnościami, składające” 
mi się z inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomości powyższe, wystawione Né 
lieytacyę, są ocenione na 555 zł. 50 et. przy” 
aależytości zaś na 57 zł. w. a. 

Najniższa cena wynosi 392 zł. 16%, Ob 
w. a, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdw 
do skutku. i 

Waruaki licytacyjne i odnoszące SIĘ do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabt- 
larny, wyciąg katastrelny, protekoły ocenie” 
nią i t. d.) może każdy, mający chęć KU 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowjć 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopussezalng, należę 280 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tel“ 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego T0 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły? 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąć 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjsego powstaną, zawiadamiane bg% 
o dalszych wydarzeniach tego postępowaniś 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowe) 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej e 
mienienego i nie wskażą temuż sądowi P 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 287 
mieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 3 października 1898. 


L. cz. III 1794/96 6 (6897) 
Na żądanie Feski Skowron, włościan’ 
w Pruminowie, odbędzie się dnia 19 grudni 
1898 o godzinie 10 przed południem w sąd%i* 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II w 5pf® 
wie egzekucyjnej przeciw Jewce Mojssk t 
Górze pto 100 zł, krua. posiadłości grud" 
whl 235 i połowy posiadłości gruat. W- 
i. 97 ks. gr. gm. Góra objętych, zobowiąz 
Jewki Mojsak własnych. SB 
Nieruchomości powyższe, wystawione 
licytacyę, eą ocenione na 230 zł. F- 
Najniższa cena wynosi 153 złr. 82 0m 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. BR: 
Waranki licytacyjne i odnoszące N u 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu L) 
ny, wyciąg katastralny, R std ocenienia it 36 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrź . 
podczas godzin urzędowych w sądzie I 
wymienionym, w biurze Nr. II. ‚toi 
T-kie prawa, wobee których niniej”. 4 
lieytacya byłaby uiedopuszczalną, należy 28 der 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym term". 
lieytaeyjaym, inaczej roszczenia tego ! 
co do samej nieruchomości nie mogłyby 
już ze skutkiem podnoszone. lu 
Te' osoby, dla których jakie prawa i, 
ciężary na powyższy. h nieruchomościach bar 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa dą 
licytacyjnego powstaną, zaw)adamiane 
o dalszych wydarzeniach tego postępować, 
jedynie przez przybicie na tablicy SĄdOWU! 
jesli nie mieszkają w okręgu sądu piżej WA 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pa 
nomoenika do doręczeń w siedzibie sądu 
mieszkałego, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bełz, d 2 październka 1898. 


anej 


70092 (107) 

. żądanie miejskiej Kasy Oszczędności 

w Bochni zastąpionej przez p. adw. dr. Za- 

krzewskiego odbędzie się dnia 12 grudnia 

1898 o godzinie 8 przed południem w sądzie 

niżej wymienionym w biurze Nr. 12 lieyt.cya 

realności lwh. 136, 144 gm. Bochnia, Dabory 
Lauferowej. 

Najniższą ceną jest cena podkupu, za 
realaość 136 kwota 300 zł, za realność 144 
kwo'a 5050 zł. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 12 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, 25 sierpnia 1898. 


L. cz. E. 452,98 (2) (7256) 
Na żądanie Salomona Bochnera, odbędzie 
sie dnia 19 grudnia 1898 o godzinie 9 z rana 
w tut. sądzie biuro Nr. 15 hieytacya realnog i 
lwh. 22 w Wytrzysce, dłużnika Marcina Mar- 
cink ewicza własnej, wraz z przynależnością, 
składającą się z budynku. 
| Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
Jest oceniona wraz z przynależnoś iami na 
603 zł. 34 et. w. a. 

Wadyum wynosi 60 zł. 88 ct. w. a., 
najniższa zaś cena 402 zł. 22 ct. w. e., po- 
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszącesię do tejże 
nieruchomości dokumenta, wyciąg tabularny, 
katastralny, protokół ocenienia i t. d., może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w tut. sądzie biuro 
Nr. 15. 

Kuratorem niewiadomych z miejsca po- 
bytu i życia wierzycieli hipotecznych jest adw. 
dr. Górski w B'zesku. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesko, dnia 8 października 1898. 


L. cz. E. 65/98 (5) (7158 1—3) 
Na żądanie p. Markusa Günsbergs od- 
będzie się dnia 13 grudnia 1898 o godzinie 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 2 licytacya a) 8/4 czę- 
Ści ciała hip. lwh. 359 ks gr. gm. kat. Kosz- 
tów O otych. w połowie Karola Puradowskie- 
50, a w połowie Wolfa Briefa własnego, b) 
3/4 części ciała hip. whl. 1566 ks. gr. rze- 
Czonej gminy Iwana Leszczyszyna syna Hryń- 
a własnego, c) 38/4 części ciała hip. w. hl. 
1567 ks. gr. tejże gminy, Leib Fadenhecht 
Zam. Brief własnego i d) 3/4 części ciała hip. 
objętego whl. 156% tejże gminy, Karola Para- 
owskiego własnego a to pól i trzech chat. 
f Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione na 190 zł. 
= Najniższa cena wynosi 127 zł. 50 ct., 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
Skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
(ych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
Army, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
It, d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
lżej wymienionym w biurze Nr. II. 
ji Takie prawa, w obec których niniejsza 
ieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
` do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
taju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
JE już ze skutkiem podnoszone. 
. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
wanie już istnieją, bądź w toku postępo- 
ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ed, o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
#nia jedynie przez przyb.cie na tablicy sg- 
iai ch jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
| wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzikie 
"du zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kozowa, dnia 15 września 1898. 


Konkursa. 


KONKURS. 
róż Przy sądzie powiatowym w Kętach o- 
znioną została posada woźnego z płacą 
Im zł rocznie, dodatkiem aktywalnym 250), 
tQdurowaniem i prawem postąpienia na 
Jźszy stopień płacą. 
sadzi odania o powyższą lub przy innym 
wy. Powiatowym opróżnić się mogącą dla 
użonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
1898 8° wnosić należy do dnia 17 grudnia 


oP 2 
dowieach. rezydyum sądu obwodowego w Wa 


L. 12879 7214 2—3) 


Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 9 listopada 1898. 
L. 12704 ER 


= KONKURS. 
wię, elem obsadzenia jednej, ewentualnie 
wyj ol posad radców przy sądzie krajowym 


(7213 2-3) 


0 
mip T8 do 2 grudnia 1898 w którm to ter- 
odnośne podania wniosą kompetenci 


9 


krajowego wyższego w Krakowie. 
Prezydyum, sądu wyäszego.! 
Kraköw, 10 listopada 1898. 


(7185 3—3) 
KONKURS. 

Konkurs na posady: 

a) pocztmistrza przy c.k urzędzie pocz- 
towym w Bolesławiu w powiecie dąbro- 
wskim i 

b) w Uściu biskupiem w borszezowskim 
powiecie za kontra.tam służbowym i kaucją 
po 400 zł. 

Expedytor przy urzędach pocztowych : 

1. w Uścieczku w powiecie zaleszczy- 
ckim. 

2. w Worechcie w powiecie nadwór- 
niańskim. 

i 8) w Bojanowie w powiecie niskim, 
za kontraktem słażbowym i kaucyą w Uśuie- 
ezku i Bojanowie po 300 zł w Worochocie 
200 zł 

Pobory dla Bolesławia : 

Płaca rocznych 400 zł. 

ryczałtu kancelaryjnego 100 zł. 

wynagrodzenia 600 zł. 
za codzienną jazdę posłańczą do Dąbrowy i 
napowrót. 

Dla Uścia biskupiego: 

Płaca rocznych 400 zł. 

za telegraf 180 zł. 

ryczałtu kancelaryjnego 100 zł. 

i wynagrodzenia 500 zł. 
za codzienną jazdę posłańczą do Mielniey i 
napowrót 

Dla Uścieczka : 

Płaca rocznych 800 zł. 

ryczałtu kancelaryjnego 80 zł 

i wynagrodzenia 700 zł. 
za eodzieną jazdę posłańczą do Tłustego i na- 
powrót. 

Dla Worochty: 

Płaca rocznych 200 zł. 

ryczałtu kancelaryjnego 60 ad. 

i wynagrodzenia 220 zł. 
za jazdy posłańcze cztery razy dziennie do 
dworca kolei żelaznej tamże i napowrót. 

Dla Bojanowa: 

Pł:ea rocznych 300 zł. 

za telegraf 120 zt. 

ryczałtu kancelaryjnego 80 zł. 

i wynagrodzenia 360 zł. 
za posłańca pieszego raz na dzień do Kamie- 
nia i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 25 
listopada b. r. do c. k. D;rekcyi poczt i te- 
lrzgrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 8 listopada 1898. 


L. 99127/1 


L. 90643 (7078 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania stypendyów opróżnio- 
nych z fundacyi im. Piotra Więcławskiego 
w kwocie rocznych po 150 zł w a. przezna- 
czonych dla słuchaczów e. k. Uniwersytetu 
Wydziału prawa i lekarskiego, dla techników 
oraz dla uczniów zawodu gospodarskiego w kra- 
jowej wyższej szkole rolniczej w Dublanach, 
lub innyra podobnym zakładzie, ogłasza się 
nini*jszym konkurs do 80 listopada 1898. 

O te stypendya ubiegzć się mogą tylko 
uczniowie narodowości polskiej, rzym. kat. 
religii urodzeni w Galieyi. 

Podania zaopatrzone metryką urodzenia, 
świadectwem ubóstwa i świadectwami szkol- 
nymi, mają być wystosowane do kuratcryi 
fundaeyi lim Piotra Więcławskiego i przed 
upływem terminu konkursowego, wniesione 
za pośrednictwem przełożeństwa, właś iwego 
zakładu naukowego, do e. k Nam.estnietwa. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
We Lwowie, dnia 1 listopada 1898. 


L. 1226 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Dą- 
browie ogłasza niniejszem konkurs eelem sta- 
ł+go obsadzenia następujących posad nauczy- 
cielskich . 

I. Na posadę młodszego, nauczyciela 
(lki) 4-klasowej szkoły w Szezueinie z płacą 
400 zł. i 10v;,, dodatkiem na pomieszkanie. 

II Na posadę nauczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły w Mędrzechowie z płacą 
850 zł, 50 zł. za kierownictwo i wolnem 
pomieszkaniem 

Prawo prezentowania: przysłuża właści- 
cie'om skarbu mędrzechowskiego. 

II. Na posady młodszych nauczycieli 
(lek) z płacą 300 zł. i 10%, dodatkiem na 
pomieszkanie w 2-klasowych szkołach 1. w 
Bolesławiu, 2. Gręboszowie, 3 Mędrzechowie, 
4. Oleśnie, 5 Radgoszczy, 6. Sikorzycach, 7. 
Wietrzychowieach. 

IV. Na posady samistnych nauczycieli 
(lek) 1-klasowych szkół: 1. w Dembliaie, 2. 
Gorzycach, 8. Gruszowie wielkim, 4 Nieczaj- 
nej, 5. Odporyszowie, 6. Otfinowie, 7. Siera- 
dzy, 8. Szarwarku, 9. Woli Rogowskiej, 10 
belazöwce z płacą 850 zł. i wolnem pomie- 
szkaniem. 

Podania należycie udokumentowane wno- 
sié należy za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do e. k. Rady szkolnej okręgowej 


sym w Krakowie rozpisuje się niniejszem | w Dąbrowie w terminie do 21 grudnia :898 


Dąbrowa, dnia 27 października 1898, 


(7195)|w drodze przepisinej do Prezydyum sądu | L. 2212 


Celem stałego obsadzenia posad nauczy- 
cielskich, ogłasza się niniejszem konkurs: 

1. a) Na posadę starszej nauczycielki 
6-klasowej szkoły żeńskiej w Rohatynie z pła- 
cą 450 zł. i 10°/, dodatkiem na p: mieszkanie ; 

b) na posadę starszego (szej) nauczy- 
ciela (Iki) 4-klasowej szkoły mieszanej w Boł- 
szowcach i Bursztynie z płacą 450 zł, i 10°% 
dodatkiem na mieszkanie, ewentualnie na 
posady nauczycieli (lek) młodszych opróżnić 
się mogących z płacą 400 zł. i 10%/, dodat- 
kiem na mieszkanie; 

e) na posadę nauczyciela kierującego 2- 
klasowej szkoły mieszanej w Stratynie z pła- 
cą 450 zł. i 50 zł za kierownictwo ; 

d) na posadę młodszej nauczycielki 6- 
klasowej szkoły żeńskiej w Rohatynie z pła 
cą 400 zł. i 100/, dodatkiem na mieszkanie; 

e) na posadę młodszego (szej) nauczy- 
ciela (lki) 2-klasowej szkoły w Stratynie z 
płacą 400 zł. i 100/, dodatkiem na pomie- 
szkanie ; 

f) na posadę młodszego (szej) nauczy- 
ciela (lki) 2-klasowej szkoły w Bouszowie i 
Putiatyńcach z płacą 800 zł. i 100/, doda- 
tkiem na mieszkanie. 

2 Na posady w 1 klasowych szkołach 
z roczną płacą po 850 zł. i 10*/, i wolnem 
mieszkaniem 1. w Bieńkowcach, 2 Byble, 
8. Dytiatynie, 4. Dziezkach 5. Hanowcach, 
6. Herbutowie, 7. Hrehorowie, 8. Kleszezöw- 
nie, 9. Kunaszowie, 10. Kuropatnikach, 11, 
Mełnie, 12. Podszumlańcach, 18. Pomonie- 
tach, 14, Ruzdwaniach, 15. Ssrnkach dolnych, 
16. Słobódce Bołszowieckiej, 17. Wasiuczynie, 
18. Wiszniowie, 19. Zeliborach, 20. Zołezo- 
wie i 21. Zurawientu. 

3. Na posadę w 1l-klasowej szkole w 
Podgrodziu z płacą 450 i wolnem pomieszka- 
uiem. 

4. Na posadę rzym. i grec, kat. kate- 
chety 5-klasowej szkoły męskiej z obowią- 
zkiem udzielania nauki religii także w 6-kla- 
sowej szkole żeńskiej w Rohatynie z płacą 
po 450 zł. i 10°/, dodatkiem na pomieszkanie 

Przy posadzie ad I. a) będą miały pierw- 
szeństwo kompeteniki z egzaminem wydzia- 
łowym z grupy I. l b z ukończonym kursem 
fachowym robót ręcznych kobiecych. 

O posady ad IV. mogą się ubiegać tyl- 
ko kanonicznie ordynowani kapłani świeccy 
lub zakonni, którym obok czynności kateche- 
tów nie wolno będzie sprawować parafialnych 
funkeyj duchownych. 

W szkołach ad I. a)—e) tudzież w 
szkołach ad II. 2. jest językiem wykłaiowym 
język polski, we wszystkich zaś innych język 
ruski. 

Podania zaopatrzone we wszystkie doku- 
menta służbowe i tabelę kwalifikacyjną na- 
leży wn sić za pośrednietwem władzy przeło- 
żonej do tut. e. k. rady szkolnej okręgowej 
w terminie do 21 grudnia 1898. 

Rohatyn, 9 października 1898. 


L. 1987 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czyci. lskich, ogłasza się nin ejszem konkurs z 
terminen do 21 gruduia 1898. 

I. W szkołach 2-klasowych posada młod- 
szego nauczyciela (iki) z płacą roczną 80) zł. 
i 100/, na mieszkanie (język wykładowy ruski): 
1. w Dzieduszycach wielkich, Hurniu, Kor- 
czynie, Synowödzku wyżnem. 

II. W szk łach 1-klasowyeh z płacą 
roczną 350 zł. i wolnem pomieszkaniem w: 
1. Chromohorbie, 2. Ohbaszczowaniu, 3. Doł- 
hem, 4. Felizienthalu, 5. Hutarze, 6. Jelea- 
kowatem, 7. Kawczymkącie, 8. Komarowie, 
9. Kalnem, 10. Korustowie, 11. Kruszelniey, 
12. Orawie, 13. Orawezyku, 14. Pławiu Bry- 
nówce, 15. Pławiu Wadrysówce, 16. Roz- 
hurczu, 17. jRożance wyżnej, 18. Sławsku, 
19. Truchanowie, 20. Tuchli, 21. Wołosian- 
ce, 22. Zupaniu. 

W OChromohorbie jezyk wykładowy pol 
ski w Felizienthalu język wykładowy nie- 
miecki: w innych język wykładowy ruski. 

W Stryju, dnia 1 listopada 1898. 


L. 1636 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Pilznie 
ogłasza niniejszem konkurs na następujące 
stałe posady nauczycielskie : 

. Na posady młodszych nauczycieli 
(lek) szkół; 2-klasowych w Róży i Zassowie 
z roczną płacą 800 zł. 

2. Na posady samoistnych nauczycieli 
(lak) w 1-klasowych szkołach z płacą roczną 
350 zł. i wolnem pomieszkaniem a miano- 
wicie: w Dąbiu, Dębowej, Kamienicy górnej 
Lubezy, Woli lubeckiej, Mokrem i Wiewiörce. 

Podania należycie udokumentowane, za- 
opatrzone w przepisaną tabelę kwalifikacyjną 
1 wykaz służby należy wnosić zał pośradnie- 
twem swej przełożonej władzy do e. k Rady 
szkolnej okręgowej w Pilznie najdalej do 21 
grudnia 1898. 

Pilzno, dnia 26 października 1898. 

L. 1155 (1288 1—3) 
Ogłoszenie konkursu ; 

Celem obsadzenia posady maszynisty 
przy budynkach przeznaczonych dla zakładów 
chemii i fizyki w e. k. Uniwersytecie we 


Lwowie, rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem dv 31 grudnia 1898 roku. 

Do tej posady przywiązane są następu- 
jące pobory : 

Roczna płaca 400 zł, 100 zł. rocznie 
jako dodatek aktywalny, pauszal na ubranie 
21 zł rocznie, prawo używania mieszkania 
w naturze w budynku zakładowym. 

Do obowiązków maszynisty należeć 
będzie: 

1. obsługiwanie i piecza o należyte fun- 
kcyonowanie urządzeń wodociągowych, znaj- 
dujących się w gmachu chemicznym, w gma- 
chu fizycznym i w ogrodzie botanicznym, 

2. obsługiwanie i piecza nad należytem 
funkcyonowaniem urządzeń elektrycznych znaj- 
dujących się w zakładzie fizycznym i che- 
micznym. 

3. czyszczenie i piecza o należyte fun- 
keyonowanie dzwonków sygnałowych znajdu- 
jących się w zakładzie chemicznym i zapa- 
trywanie bateryj do dzwonków należących w 
świeże materyały. 

4. Nadzór nad prawidłowem funkcyo- 
nowaniem kaloryferöw znajdujących się w za- 
kładzie fizycznym 1 chemicznym. 

5. wykonywanie wszelkich naprawek, 
wchodzących w zakres ślusarstwa aj to na 
każdorazowe wezwanie jednego z przełożonych 
nazwanych zakładów. 

W podaniach swych kandydaci winni 
wykazać : 

1. znajomość czytania i pisania w języ- 
ku polskim, 

2. fizyczne uzdolnienie do spełniania 
swych obowiązków a to przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego, 

3. wiek i stan, tudzież swe dotychcza- 
sowe zatrudnienie i zachowanie się, 

4. wykazanie się dokumentami, iż kan- 
dydat posiada zupełną kwalifikacyę na ślusa- 
rza maszynowego (Maschinenschlosser). 

Szezegółową instrukcyę, wydaną przez 
Senat akademicki dla nstanowić się mającego 
maszynisty, można przejrzeć w Sekretaryacie 
c. k. Uuiwersytetu. 

Podania należy wnosić w wyż oznaczo- 
nym terminie do Senatu akademickiego lwo- 
wskiego e. k. Uniwersytetu. 

Jeżeli kandydat zostaje w służbie pu- 
blieznej, to swe podanie wnieść winien za 
pośrednictwem swojej przełożonej władzy 

Wreszcie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. 
p. p. pierwszeństwo do otrzymania tej posady 
mają wysłużeni podoficerowie e. i k. armii po- 
siadający certyfikat uprawnienia a dopiero w 
ich braku mogą być uwzględnieni inni kan- 
dydaci. 

Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu. 

Lwów, dnia 3 listopada 1898. 


L. 1978 

W tut. okręgu szkolnym są do obsa- 
dzenia natychmiast następujące posady nad- 
etatowe z płacą 880 zł. 

1. W szkołach 2-klasowych w Stulsku 
i Rudnikach. 

2. W szkołach jednoklasowych w Piase- 
cznej, Rudzie, Sulatyczach i Baliezach pod- 
górnych. 

Podania należy wnosić de e. k. Rady 
s:kolnej okręgowej w Żydaczowie. 

Z e, k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Żydaczowie, 31 pażdziernika 1898. 


L. 1511 

O. k. Rada szkolna okręgowa w Horo- 
dence ogłasza następujący konkurs celem sta- 
łego obsadzenia następujących posad : 

a) W szkołach 2-klasowych na posadę 
kierownika w Ozortowcu z płacą, 350 zł. do- 
datkem za kierownietwo 50 zł. i wolnem 
pomieszkaniem w budynku szkolnym. 

b) W szkołach 1-klasowych: 1: w De- 
leszowie, 2. Dzurkowie, 3. Gluszkowie, 4. Ko- 
lankach, 5. Kopaczyncach, 6. Kunisoweach, 
7. Euce, 8. Michalczu 9. Niezwiskach, 10. 
Oknie, 11 Olejowej korolówce, 12. Podwerb- 
cach, 18. Wıerzboweu i 14. Żywaczowie, Z 
płacą po 350 zł. i wolnem mieszkaniem. 

e) W szkole 3-klasowej w Ohocimierzu 
posada starszego i młodszego nauczyciela z 
płacą klasy IV-tej i 100), dodatkiem na 
mieszkanie. 

W szkołach 2-klasowych posady młod- 
szych nauczycieli (lek) w Czerneliey, Üzer- 
niatynie, Czortoweu i Serafińcach. 

W szkołach wymienionych pod a) i b) 
jest język wykładowy ruski, w szkole pod 
©) język wykładowy polski, w szkołach pod 
d) język wykładowy ruski a w Üzerneliey 
polsko-ruski. 48 

Kandydaci lub kandydatki mający egza- 
min kwalifikacyjny do szkół ludowych pospo- 
litych, ubiegający się o owe posady, mają 
wnieść należycie udokumentowane podania 
przez swą władzę przełożoną do e. k. Rady 
szkolnej okręgowej w nieprzekraczalnym ter- 
minie do 21 grudnia 1898. 

Kandydaci lub kandydatki, ubiegający 
się o nadanie jednej z posad nauczycielskich 
wymienionych pod e) mają wykazać się pra- 
wem uczenia języka niemieckiego. 

W Horodenee, d. 30 października 1898. 


Upadtosci. 


L. ez. S. 20/98 (2) (7242 2—3) 
C. k. Sad krajowy Odz. VII we Lwowie 
otwiera niniejszem konkurs na wszystek ru- 
chory, jakoteż na wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa kon- 
kursówa z dnia 25. grudnia 1868 Nr. 1 D. 
p. p., położony majątek firmy protokołowane) 
Hermem i Józef Bumbach we Lwowie plae 
Gełuchowskieh 1. 5. i jej jawnych spólmków 
Hermana Bombacha i Józefa Bombicha. 

Kierownietwo tego konkursu porueza się 
p. Radey Cieimirskiemu, jako komisarzowi 
konkursowemu, zaś tymezasowyın zawiado- 
wcą masy ustanawia sie p. ad. dr. Adama Hor- 
wata we Lwowie, wzywając zarazem wierzy- 
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu- 
żących do wykazania ich pretensyj, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to eelu wyznacza się termin na 
dzień 28. listopada 1898, godzinę 12. w po- 
łudnie, w sali Nr. 21. 

Ktokolwiek chee wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra- 
wnych przed upływem 10 styeznia 1899 i 
podać ją na terminie na dzień 9. lutego 1899 
godzinę 10 przed południem, w sali Nr. 21 
wyznaczonym do uzcania płynności I oznacze- 
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o 
nią spór już był wytoczony. 

Wierzyeielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłuża prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za- 
wiadowcy masy, zastępey onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posieda- 
jące ich zaufanie.’ 

Na terminie, wyznaczonym do wyxaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzy tetności, ma 
być usiłowane przyp'cwadzenie do skutku u- 
gody w myśl $ 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane Lędą w „Gazecie lwo- 
wskiej“. 

Lwów, dnia 9 listopada 1898. 


L. ez. S. 9/98 (1) 1173 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Józefa Rotbsteina, nieprotokołe- 
wanego kupca towarów modnych w Tarno- 
polu a mianowicie na majątek ruchomy, gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdywał, a na mają- 
tek nieruchomy o tyle, o ile takowy położo- 
nym jest w tych krajach, w których ordy- 
nacya konkursowa z dnia 25. grudnia 1868 
obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
pana c. k. Radee sądu krajowego Emila 
Krwawieza, a tymezasowym zarządcą masy p. 
adwokata dr. Czykaluska z Tarnopola. 

Wierzycieli wzywa sie niniejszem, aby 
na terminie dnia 23. listopada 1898 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczozym za 
przedłożenierm dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświedczyli się co de 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub ćo do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chez dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się pro- 
ces w toku znajdywał, do dnia 22. grudnia 
1898 bądź to bezpośrednio w Ssdzie obwo- 
dowym, lub też u komisarza konkursowego, 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło- 
sili, a na terminie na dzień 23. stycznia 
1899 o godzinie 10 z rana w biurze komi- 
sarza konkursowego oznaczonym uwierzytel- 
nili i swoje wnioski co do oznaczenia pierw- 
szeństwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owyii terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o. 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu nie 
mieszkają lub w pobliżu, winni są przy zgło- 
szeniu wymienić pełnomocnika w Tarnopolu 
zamieszkałego, w celu doręczenia uchwał s 
dowych, w przeciwnym bowiem tazie, na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzecie- 
lom rzeezooym na ich niebezpieczeństwa 
i koszt kurator ustanowionym by został, 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowanie 
konkursowego umieszczone będą w urzede- 
wej „Gazecie Lwowskiej“. } 

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzy- 
cielami. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 8. listopada 1898 
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L. cz. S. 2/983(1) 
C. k. Sąd obwodowy w Złoezowie otwie- 
ra konkurs na wszelki gdziekolwiek się znaj- 
dujący ruchomy, jako też na nieruchomy, a w 
raju, w który:a «bowiązuje ustawa konkur- 
Sowa z duia 25 grudnia 1868 dz. pr. p. Nr. 1 
położony mejątek Mendla Wagnera, garbarza 
w Złoezowie. 
Kierownictwo tego konkursu porueza się 
e. k. Reley Sądu krajowego Zubrzyckiemu 
jako koniserzuwi konkursowemu, zaś tymmcza- 
Sowym zasiadu” 64 masy ustanawia się pana 
adw. Rozankıws-12g0, wzywając zarazem Wie- 
rzyeieli, aby po przediożeniu dokumentów słu- 
żących do wykazama ich pretansyj, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż lub 
ustanowienia inuego Zawianowey i tegoż Zs- 
stepey i aby przeds ewzi-li wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu a vzuacza się ter- 
min na dzień 22 listopada 1803 o sodz. 10 
przed południem w c.k. sądzie obwodowym, 
w biurze Nr. 9. 
Ktokolwiek chce wystąpić z jskąbądź 
pretensyą do wspólaej masy roztiorowe) jvsu 


(7251 1—3) | dzinie rano, w biurze e. k. radey sądu kra- 


jowego p. Antoniego Nowaczyńskiego jako 
komisarz konkursowego Nr. 26, na który się 
wszystkich wierzycieli konkursowych pod ry- 
gorem $$. 140 i 141 ust. konk. wzywa. 
Kraków, dnia 20 października 1898. 


L. ez S. 10/98 (105/VD) (7248) 

Gdy ogłoszenie z dnia 1 października 
1888 l. cz. S. 10/98 (94), zwolujgee ogół 
wierzycieli masy koakursowej nieprotokoło- 
łowanej spółki handlorej Mojżesza Kleina 
i Szymona Hirscha na zgromadzenie w dniu 
28 października br. zamieszczone zostało w Ga- 
zecie lwowskiej dopiero w dniu 29 paździ-r- 
n ka br., przeto celem ustalenia wynagrodzenia 
adw. dr. Kolodziejezyka, jako byłego zarządey 
tejże masy koskursowej, zwoluie ponownie 
na dzień 6 grudnia 1898 o 10 rano ogół 
wierzycieli nə przesłurhanie w tut. 2. k. sądzie 
JM cywilnym, w biurze mojem pod 


Na terminie tym odbędzie się równi-ż 


wierzyciel konkursowy, powinien takową, ch - | dodatkowa likwidaeya zgloszonych po upływie 
ciażoy o nią spór był w toku, zgłosić w tym o*resu do zelosz«n i odbyciu ogólnego ter- 
sądzie ocwodowym wedle przepisu ustawy ken- | 'n:.u lıkwidaeyjnego pretensyj, a to Jakóba 
kursowej, pod rygorem zagrożonych tamże ! ksicha w kwocie 2187 zł. 10 et, Izaaka Kal- 
szkodiiwych skutków prawnych, przed u-ły- | mans Hirscha w kwocie 80 zł., Jakóba Lem- 


wem i0 styezeia 1899 i 
nie na dzień 24 stycznia 1899 o godz 
przed południem w e. k. sądzie obwodow ym 
Złoczowskim wyznaezonym, do uznania płyn- 
uości i oznaczenia prawa pierwszeńs.w2. 

Wierzyerelom, którzy zgłoszą się ze Swe- 
mi pretensyami, przysłuża prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dstyciezasowego za- 
wiadowcy masy, zastępcy on-go i członków 
wydziału wierzycieli, «uns osoby posiadające 
ich zaufanie; na termiuia tym ma być usi- 
łowana przep owadzen:e dv skutku ugody w 
myśl $ 68 ust. Font. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowei uu: eszczane będą w części urzędo- 
wej Gazety Lwowskiej- 

Zio:zöw, du: a 8 listopada 1898. 


L cez. ©. 12/98 (1) (1277 1--3; 
C k. Sąd obwodowy w Kołomyi niziej- 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
sie konzurs do całego ruchomego, jakoteż w 
krajach. w których ustawa konkursowa z 25 
grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z roku 1869 
obowiązuje, położonego nieruchomego mają: 
tku nieprotokołowanego kupca Dawida Hel- 
winge # Kołomyi, i że do kierowania tym 
konkursem ustanowiony zosia? jazo komisarz 
konkursowy e. k. Radea Sądu krajowego pan 
Gliński, zaś jako tymezasowy zawiałowea 
tejże masy adwokat dr. p. Dudykiewiez. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowyet, ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądź tytułu pochodzące reszezenia, nawei 
gdyby eo do takowych spór jaki był w to- 
kn, do dni 42 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w e. k. Sądzie 
obwodowym w Kałomyi zgłosili, i aby na ter- 
minie na dzień 4 sfyeznia 1899 godz. 10-tej 
przed południem do likwidacyi ogólnej wy- 
znaczonym, który zarazem jako termin ugo- 
dowy się wyznacza, płynność i pierwszeństwo 
swych pretensy! wr! azali, 

Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tyra 
terminie w miejsce zawiadowcy masy. tegoż 
zastępcy i wydziału, innych mężów swego 
zaufania. 

Do potwierdzenia tymezasowego zawia- 
dowey masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli. ustanawia się termin na dzień 
30. listopada 1898 godzinę 10 przed pała 
dniem, na którym wierzyciele u komisarza 
konkursowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem miasta Kołomyi mieszkają, aby 
mieszkającego w Kołomyi zastępcę do cdbie- 
rania uchwal sądowych zamisnowali, gdyż 
w przeciwnym razie na ich koszta i niehez- 
vieszeństwo kurator dla nich zostenie usta- 
nowieny:a. 

Dalsze ogłoszenia, które w taku poste- 
powania konkursowego jako potrzebne sie 
okażą. zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane. 

Z c. k. Sądu obwodowego. 

Kułomyja, dnia 9. listopada 1898 


L. ez 113/kk. (7287) 

W sprawie konkuraowej Getzls Austerna 
celem przesłuchania ogółu wierzycieli masy 
konkursowej Getz!a Austersa: 

a) wzgledem ustalenia żądania zarządcy 
masy aiw. dr. Izydora Deichera co do jego 
wynsgrodzeńi* za Czynności w tej sprawie 
dotąd ;rzedsęvzete, jakoteż i co do zwrotu 
gotowych wyda:hów p ez niego dotąd ponie- 
sionych i 

b) względem wĘxiosku zarządcy masy 
konkursowej, aby dotychczas niezaskarżone 
pretensye masy konkurso»»j w drodze liey- 
tacyi i pod jakimi warnuk.mi sprzedane 
zostały, wyznacza się t-rmin w tutejszym 
sądzie na dzień 29 listopada 18 8 o 10 go- 


padzć ją na termi- | bergera w kwocie 209 zł i 
10 | Hoffmana w kwocie 389 zł. 25 ct., ewentu- 
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200 zł. i Ed. 
alnie także wszelkich dzlszych pretensyj, które 
do powyższego terminu zgłoszone zostaną. 
C. k. Sąd krajowy. 
Kraków, dnia 4 listopada 1898. 


L. ez. S. 13,98 (105) (7249) 
W sprawie konkursowej Henryka E:n- 
trachta wyznacza się, celem likwidacy: doda- 
tkowo zgłoszonych preteasyj termiu w biurze 
Oddziału VI. na dzień 12 grudnia 1598, o 
10 godz. rano, na który się wszystkieh wie- 
rzycieli konkursowych wzywa. 
C. k. Sad krajowy. 
Kraków, dnia 7 listopada 1898. 
Komisarz konkursowy. 


L. ez. S 15/98 (44) (7250) 

W skutek sześciu dodatkowych zgłeszeń 
pretensyj konkursowych w Krakowie Gabry- 
ela Marguliesa w Krakowie odbędz e się ter- 
min likwidacyjny w biurze oddziału VI. 
w dniu 12 gruinia 1898 o 10 godz. rano va 
któr: się wszystkiech wierzycieli konkurso- 
wych wzywa. 

C. k Sąd krajowy. 
Kraków, dnia 7 listopada 1898. 
Komisarz konkursowy. 


Rozmaite obwieszezenia. 


L. 99924 (7212 2—2) 
OBWIESZCZENIE 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
29 października 1898 1 35769. 

Egzamin autoryzacyjny dla techników 
asekuracyjnych. 

Stesownie do rozporządzenia e. k. Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych i e. k. M:ni- 
sterstwa wyznań i oświecenia z dnia 3 lutego 
18985 dz. p. p. Nr. 23 o autoryzaeyi techników 
asekuracyjnrch podzje się niniejszem do wia- 
domości, że ustanowiena przy c. k. Min ster- 
stwie spraw wewnętrznych komis:a egzami- 
naeyjaa przedsięweźmie w pierwszej połowie 
grudnia 1698 egzamina kandydatów, którzy 
ubiegają się o autoryzaeyę jako techniey ase- 
kuracyjni. 

Kompstenei o przypuszczenie do egza- 
minu w tym terminie maja wnieść należycie 
ostemplowane i udokumentowane podania naj- 


ZU Her 
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znajduje się obecnie przy ulicy Batorego 1. 6, we Lwowie., $ 
zatartych un e; 
spornych. wydzielanie przy podziałach familijnych, informacye w sprawach posiadłości sr 
wych w stosuuku z tabulg, z ewideneyą i z opodatkowaniem stojące, sporządzanie planów sy za 

i en czasie 180 


w zakres czynności autoryzowanego geometry cywilnego wchodzą następujące czynności : P 
pól i lasów na sekcye, uregulowanie folwarków, uregulowanie i wytyczenie granie 


cyjnych it. d. —- Wymienione czynności wykonują się w możliwie naj 
umiarkowanem wynagrodzeniem. 


| prywatne. 


Skład i pracownia futer 


SAMUELA WALDMANA 


we Lwowie, Rynek 1. 16. (naprzeciw Ratusza) 


poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer tak gotowe J 

i skóry pojedyńczo, oraz i materye na pokrycie futer w wielkim wyborze. Wszelkie uła 

w spłatach wedle umowy. Przyjmuję do przerabiania stare futra wszelkiego rodzaju po © 

; najniższych, również takowe do przechowania przez late. Na” 
„ Polecając się łaskawym wzgledom Szanownej P. T. Publiczności, ośmielam się zapewnić, 

usilnem mojem staraniem bedzie sumienną i punktualną pracą zaufanie sobie pozyskać. 


EET 


później do 20 listopada b. r. do e. k. wur 
sterstwa spraw wewnętrznych 

Podania należy według $ 3 powołanego 
rozporządzenia udosumentosać: 

1. certyfikatem przynależności lub innym 
dowodem au-tryackiego obywatelstwa pań- 
stwowego ; 

2. dowodem własnowolności (metryką 
chrztu względnie urodzenia, ewentualnie uzna- 
niem pełnoletności) ; 

3 świadectwem moralności, wysta- 
wionem przez miejscową władzę policyjną; 

4. świadectwem ukończonej szkoły śre- 
dniej ; 

5 dowodem, że kandydat słuchał na 
uniwersytecie wykładów wyższej matematyki; 

6. świadectwami zakł.dów ubezpiecze: 
lub urzędów publieznych albo innem wiary- 
godnem poświadczeniem, że i jak długo kat- 
dydat samoistnie lub w służbie prz, jakim 
zakładzie ubezpieczeń albo w urzędzie publi- 
cznym wykonywał roboty techniezno-sgekura- 
cyjne. 

Oznaczenie dni egzaminu dla poszcze- 
gólnych kandydatów prrypuszezonych do 
egzaminu w terminie powyższym nastąpi przez 
przewodniezgeego komisyi egzaminacyjnej. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 5 listopada 1898, 


L. cz. T. 23/9 (2) (7013 3-3) 
Wzywa się posiadacza zaginionego re- 
wersu kasy oszczędności w Nowym Sączu 2 
dnia 22 ezerwa 1894 1. 1443 na zastawiony 
w tejże kasie los pożyczki państwowej z 108 
{1 lutego 1864 N. 1810 Ser. 231. na 50 d. 
aby rzeczony rewers w przeciąga jednego FO“ 
ku, sześciu tygodni i trzech dni przedłcży?» 
inaczej rewers za nieważny uznany zostanle. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 19 września 1898. 


L. ez. Cb. I. 106/98 (3) (7211) 

Przeciw Jaköbowi Huget 7 Dobrzai:itý, 
którego zniejsce pobytu jast nieznane W118- 
sionym został do e. k. sądu powiatoweg? W 
Przemyślanach przez Naftıle Reicha p' 20W 
o 27 zł. 50 et. w. a. 

Na podstawie pozwu została wyznaczon& 
audyencya do rozprawy ustnej na dzień #% 
listopada 1898 o godz. 9 rano w sali Nr. ** 

Celem strzeżenia praw Jaköba Hugeb 
ustanawia się pana adw. dr. Schenker» W 
Przemyślanach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie poi 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kos 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 118 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Przemyślany, dnia 11 listopada 1898. 


L. ez. Cb I. 357/98 (1) (7226) 

Przeciw Jędrzejowi Czerepakowi w Krö- 
estwie polskiem, który przebywa poza grani 
cami państwa austryackiego, wniesionym 2% 
stał do e. k. sądu powiatowego w Tarnobr2® 
gu przez Władysława Szezubiałkę pozew a 
własność połowy ciała hipotecznego lwh. 16 
gm. Nadbrzezie. 

Na podstawiej pozwu wyznaczony 
stał termin do rozprawy na dzień 5 gru 
1898. 

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Ozer" 
paka, ustanawia się pana dr. Antoniego * 
rowieckiego adw. w Tarnobrzegu, kuratorem: 

Tenże kurator zastępywać będzie pow 
nego w rzeczonej sprawie na jego EO gie 
i niebezpieczeństwo, dopóki on; w sądzie 
zgłosi lub pałnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. Í. 
Tarnobrzeg, dnia 12 września 1898. 
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Z najgłębszem uszanowaniem 


Samuel Waldman, Rynek I. 16. 


-. ył ży 


techniczne 


rządówiie autoryzowanego geometry cywilnego 


Mieczysława Haussera 


=-=. 
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~rs 


Poszukuje posady 
stałej w większym skarbie uzdolniony 
rymarz, siodlarz, lakiernik, wysłużyw- 
szy przy kawaleryi 10 lat, w sile wieku, 
zonaty, lat 38, poste restante Wojni- 


Nowości w futrzanych towarach 
kaneluezsch, hinzach, rekawiczkach 
welunach, koronkach i wstążka” 
po zadziwiająco niskich cenach. 
„Maison de Nouveautes“ Madame 


łów J R. 1008 
Berta Fiedler. 835 $> | m0 NN 
Lwów, plac Kapitalny l. 3. > 2 Er ść. |) R ROSCICKT 
doda dość Ki (SYRIUSZ) 
S Ń = | Lwów, uiirs smarstynawska 1. 11 (dem 
wietny zarobek włiesny). ul. NA Mzja | M 


Wyherne kawy wprost » Ameryki 

pô! kl od 75 et. 
Najlepsze herbaty pół ki. od 1 zł. 50 ei. 
Konisk kurseyjay butelka cd 1 zł. 80 et. 
Najlecszy rum 1/8 litry od 1 zł. 20 ct. 
Kakso holsnderskie pół ki. 1 zł. 99 ct. 


dla właścicieli kantorów wymiany, 
kupeów, agentów itd. itd. 


__ Oryginalne losy '” 
We list, ratalne), których ciągnienie 
nastapi niebawem, z których bardzo 
LIWO wielką liczbę sprzedać można. 
Vferty pod: „Interes losowy 7210,“ do || Także i na raty bez podwyższenia 


Anan M cen dywany, portyery. chodniki, k.łdry 
aasensteina i Voglera, w Pradze. zj watowane, kapy na stoły i żóżka, koce, 
Ei dery na komie, jako'eż wszelkie artykuły 


PATA 835 |]  potrzesne do urządzenia domewego 
, Do P. T. Właścicieli koni ft en 385 
e z Jeżeli wWielmożny Pan „TEPPICHHAUS AU LOUVRE" 
tę | amierza dobre i tani u. ZADNE» IE i ; 
„| dery na konie |B a T Pia en 
jkupić, zechce Wielmo- | & Or Poka 0 - 
> i | ¿ny Pan udać się do INK FERN NA ya ES SH a 
; en składu dywa*ów 
=A] AU LOUVRE 
Lwów, Sykstuska 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 
niskich cenach. 


CE 


WSE ENTF ER: 
Prakseda z Sozńskich Stengel 
Rynek 8, I. piętro 
Jak w latach poprzednich, tak i obe- 
enie udziela lekcyi wszystkich tańców 
-| w salonie swym dla kółek oddzielnych, 
w zakładach naukowych męzkich i żeń- 
skich, oraz w domach prywatnych. 


A KXZXIKXXXIXX) 
„Ad Nr. 35.0:6/58 
18. 


| 


1i 


confe oże|oże szo ożooże loże oże szo oto |eże efo the 


Wystawa ogólna 3 

= wschodnich I innych 
5 obcych i krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek I chodników, 
otwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy  elektryeznem 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają- 
Go tanie ceny są na 
'szystkich towarach 
okładnie nwidocz- 


Skład dywanów „AU LOUVRE“, Lwów, 
ul. Sykstuska (Pasaż Hausmana). 


zk Me a iLW egelefe cfo sie Wt ke c 


„CARO i JELLINEK KE 
jCARO1 JE Kg 
ben; 


wów, 
“ul. Jagiellońska 22, 
PREE TA O a 


Ki 


Md 01 
r aia 


Przeprowadzenia w patentowanych wo- 
ząch, uchylejących potrzebę opakowa- 

okrętem, drogą kołową 
także w miejscu 


Caro i Jellinek 


spedytorzy 

Lwów ul. Jagiellońska 22 

Telefon 408. 18 

Budapeszt. Arany Janos utcza 34. 
Wiedeń I., Börsegasse 9. 


nia koleją, 


., Auf der gesetzlich sieherzustellenden Staatsbahnlinie Przeworsk-Rozwadów 


1. die Ausführung der Arbeiten des Unterbaues, dann aller Ober- und Hoch- 
Üp beiten, ausschliesslich 


bę 


der Lieferung und Aufstellung des eisernen 
erbaues der Brücken und der mechanischen Ausrüstung für die Wasser- 
Schaffungs- und Weichensicherungs-Änlagen, sowie die Lieferung der 


Dywany perskie i portyery 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 
Skt:d dywanów „AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstuska 1. 6. 

Ulgi w spłatach wedle nmowy. 


Na żądanie wysyłamy nasze kogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 35 


Maszyny do szycia Singera 


czółenkowe i obrączkowe! ©; 

z pierwszorzędnych fabryk zagranicz- 

nych i wiedeńskich, najdokładniej ure- 
gulowane z pięcioletnią gwarancyą 


: © 
"S £. 
ER [2] 
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c=) 

ee n © 
8 = a 

5 4 W 

EJ m N 

ma N a | 

WH a 
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na raty miesięcznie po 4 zł., 
gotówką 10 pre. taniej. 
Zlecenia z prowincyi uskuteczniam bez- 
zwłocznie. Oenniki ilustrowane na żą- 
danie gratis i franko. 


Z poważaniem 945 
Jan au ru k 


mechanik, 
Lwów, ul. Halicka 6. 


Bauausschreibuns. (181 1-3) 


. Oberbaumaterialien und der Gebäudeausrüstung im Offertwege zu vergeben. 
| Die Bauvergebung erfolgt zum Theile auf Nachmass gegen Einheits- 
| preise, zum Theile gegen Pauschalpreise, getrennt nach Baulosen. Die Kosten 
| der zur Vergebung gelangenden Arbeiten betragen annäherungsweise in 


| Gulden oesterr. Währung abgerundet: 


Bezeichnung der Theilstreeke Lage zwischen Kilometer 


Von Przeworsk bis Ch. daczów 0:292 — 9955 


Länge in 
Kilometer 


Oberbau 


| Unterbau 


„| Einfriedung, 


5.199 38.000 T 132.435 
7.869 47.000 132.260 


b3 Die Vollendungstermine sind für alle Lose derart festgesetzt, dass ab 
Ui 1899, die Aufstellung der eisernen Tragwerke der Brücken, ab 15 
Ust 1899, die Montierung der mechanischen Einrichtung der Wasser- 
Und affungs - Anlagen, der Entleerungsgruben, Wasserkrahne, Brückenwagen 
Unge er Weichensicherungsanlagen sowie der Telegraphen- Einrichtungen 
liche Indert begonnen werden ka`n, dass ferner ab 15 October 1899 sämmt- 
demg Hochrauten der anstandslosen Benützung übergeben werden und von 
3 wa Tage an durchlaufende Materialzüge verkehren können, dass vom 
statig, omber 1899 an auf dieser Linie die Betriebseröffnung anstandslos 
nden kann. 
gen 4 Detailpläne des Vergebungs - Operates dann die näheren Bestimmun- 
an die Einbringung der Angebote, die zur Benützung für dieselben 
die nschriebenen Formulare, die Preisliste, der summarische Kostenanschlag, 
8 edingnisse und die sonstigen Offe tbeilagen sind bei dem Depart ment 


der RE k. Eisenbahnminisieriums (Wien I. Elisabethstrasse 9) und bei 
Sehen N Eisenbahvbauleitung in Jaroslau (Trassirungsexpositur) einzu- 
der „ają von den Offerenten zufertigen. Diese Behelfe sind mit Ausschluss 


erhan N bei den vorbezeich: eten Dienstst llen auch gegen Bezahlung 
tage Die bezüglichen Angebote sind versiegelt, spätestens bis 26 November 
minig 12 Uhr Mittags, bei dem Einreichungsprotocolle des k. k. Eisenbahn- 
2 riums einzureichen. Die Offerterófinung findet am gleichen Tage um 
achmittags, beim Departement 18 statt. 


Wien, im October 1898. 


K. k. Eisenbahnministerium. 


Zusammen ... 


3 sammt Verbindungscurve 1 Verbindungscurve 0:4679 | 
„ hodaczów bis Wierzawice 2 9:953 — 20:5900 10:547 51.414 25.977 
„ Wierzawie3 bis Leżajsk 3 20:500 — 28931 845 79 131.438 21.409 
Tr | ee. 
» Leżajsk bis Sarzyna 4 28:931 — 38640 9:71447 35.681 19.242 


>» Sarzyna bis Rudnik a! af 38640 — 48400 9-760 76356 | 19238 
» Rudnik bis Przędzel 6 48:400 — 56:660 81893 74.891 17.164 
> Przędzel bis Nisko fi 56-660 — 65630 | 894206 | 51966 | 16.397 
» Nisko bis Rozwadów | IE ar Geśóo | 10. 


7472707 


608.055 | 148.481 


ist für jedes Baulos ein besonderes, 
einzubringen. 


Das Offert muss auf sämtliche 


Bahnzeichen 
und 
Grensteine 


Hochbau Zusammen 


5.291 103.000 261.138 


4.479 47.000 156.402 


10.212 51.000 156.806 


180.926 


5.371 


7.867 


84.000 


154.729 


5.487 122.115 


| 51.275 | 489.000 [1.296.811 


Herstellungen des Loses lauten und 
vorschriftsmassig gestempeltes Offert 


Die Lose 1 und 2 werden jedoch nicht einzeln, sondern nur beide zu- 
sammen an einen Offerenten vergeben werden, weshalb die sich um deren 
Baudurchführung Bewerbenden auf beide Lose zu offeriren haben. 


Der Offertleger hat bis zum 22 Dezember 1898 im Worte zu verbleiben. 


Zur Darnachachtung wird ausdrücklich hervorgehoben, dass nur jene 


Offerenten bei der Offertverhandlung auf eine Berücksichtigung ihres Ange- 
botes zählen können, welche in einer alle Zweifel ausschliessenden Weise 
ihre finanzielle und technische Leistungsfähigkeit bezüglich der von ihnen 
zu übernehmenden Aufgabe darzuthun vermögen. Das zu erlegende Vadium 
beträgt für: Baulos 1 6.600 fi. 6. W., — Baulos 2 6600 A. 6. W., — Bau- 
los 8 13.00) A. 6. W., — Baulos 4 7.860 f 6. W., — Baulos 5 7.800 A. 
ö W., — Baulos 6 9.000 fl 6. W., — Baulos 7 7.700 fl. ó W. und Baulos 
8 6.100 fl. ö W. und wird im Erstehungsfalle als Caution zurückbehalten. 
Offerte bei welchen eine der als Bestandtheile derselben bezeichneten und 
zur Einsichtnahme aufligenden Beilagen von den Offertlegern nicht unter- 
schrieben wurde, oder betreff welcher der Erlag des festgesetzten Vadiums 
nicht bis zu de-m für de Einbringung der Offerte bestimmten Termine erfolgte, 
ferner solche Offerte, in welchen eine gänzliche oder theilweise Änderung 
der Offertgrundlagen angestrebt wird, werden als nicht eingelangt betrachtet. 


(Nachdruck wird nich honorirt). 


12 
i iei I "ZE aitańszam i naj ; 1 kiego rodzaja papierów 
Bu rzemysł kraiow ; Najtansz m i najlepszem źródłem zakupu wszelkieg 0 i p 
z a u Wspierajcie p M IT J y = ii przyborów Szkolnych i kancelaryinyct oraz towarów 
Zadajcie wszędzie tutek Niemojowskiego wchodzących w zakros palonia, jest sklep m 
i 1 À 14 z z3 f. A (4 : BUN 3 i 
odznaczonych dwoma medalami zastagi | 8. W. Niemofowskiego, Lwów, plac Maryseki 8 
7" Należy strzedz się przed naśladowniectwem. "= Szczegółowe conniki rozsyła się franko. = 
| É 3 Ta z y z 5 3 1 H 2 tą s 
ta sie tandel win Ludwika »iadtmüllera we irme 
$ val LI A Fl LEINEN 
| JUM ) l d GUL SU E AR l å. U POZA ULU ULEC GQ FETTE 
> SE EEE anas PA re HE A ZO VE w WER EL CEE W CREE PE WA zzz —"—— 
| SERGBRRERRRE BBY Handel kawy, ECAE Z 
EP Sg | Resztki chodników i wysortowsne von E D M U N D A. R I E D L A 
Zuu® Er: gm E | $Bdywany, portyery, firanki, kapy,f$ we Lwewie, płac Maryacki 1. 10 
= zza u ag aa BRE koce, dery na konie, gobeliny i różne dą poleca najlepsze gatunki 
HPEH 2 ARI | ggprzedmioty dekoracyjne po cenach bei ww Y i 
ER: zz kx ng Sr | cznie tanich poleca 885 o smaku czyste aromatycznym, które rozsyła franko Be do każdej 
o — ! z í i 3 4 nęj S i 
| ożm TETEE SmE | ® Skład dywanów „AU LOUVRE“ "oc W a "a -0 
30 tE, Er $ B Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż H: nsmana) CUBA gruboziarnista A OBU > < m 
I buzi (śro B 8 Także I na raty bez podwyższenia cen. 2) CEYLON zielona . kia ` w Se n 10% 
| 22 A % Dia prowincyi cenniki gratis i franko. k r n i SRE nA n on » 1.08 
| n - d (u . " 0 n n n 1.08 
BEE BRR RUR BDRR BE = e ło: ; a r R 
kuj MOCCA arabska Mż rofatyenns Lind „2. = "m i 
JAWA złota A 10.75 n . 3 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 11, centa, tłustym 
petitom dwa centy. 


Meble żelazne UWAGA. Kawa Mocca arabska sama, używa się tylko na czarną ESWQ: a 
w wielkim wyborze 
a Zamówienia z prowinevi załatwia sie ndwıntna poezta. 

. , = a zz "o 


kłe od zł. 13.50, ERanovwie akademicy znajdą umieszczenie | earn AE 


s Ara - w dom inteligentnym Mieszkanie: wielki po- 

łóżeczka dziecinne | kój z osobnym wchodem, wikt domowy dobry i po- 
a 3 e L 
lężczyźni 


Pz urzednik kolei państw , biegły w kon- 
cepeie niemieckim, polskim a nawet ruskim, 
z szybkiem i ładnem pismem, obeznany z rachunko- 
wością, poszukuje zajęcia w jakiemkolwiekbądź biu- 
rze. Bliższa wiadomość: „Szkoła* w Siwee, poczta 
Wojniłów. 1017 


i: i; „| rządna usługa. Bliższa wiadomość: Ajeneya dzienni- 
= siatkami; umy ków i ogłoszeń, Pasaż Hausmana 9. 
walnie żelazne i z | = ko, 


marmurowemi pły-| IRRYTACYE PIERSIOWE 


mmaa mane rer 


Jg ereto oferuje ogrodnictwo, Labs 5) 


nano. tami, bidety po zi. SIROP 4 „KASZLE 
. a N j Óż h syste- | 4 at aj 
Wanny długie po zł 1 i 16, nasia-| 50, klozety pokojowe różnych sys du D? FLEGMY ,, praeis Włątości malej, Pro SZĄ 


i ów poleca n 

dowe po zł. 6 i 7.50, klozety poko- AY eai BEZSENNOSC 
jowe po zł. 8.50, 17 i 28 Antoni Halski || | cORCE>grer, 2. u: Borgóro 

o, handel żelazny, see ii PR x ENE 


Aptek : PP. Wiszniewskiego, 
Piotr Chrzastowski Lwó 1 M cki 9 l a Ba Gi  Radyka | Trauczyńskiego. 
handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1 | wów; p ac le E | WeLwowie wapi: PP.Mikolascha, Wowiorskiego,Ehrbarai Ruckera, 


(unprzeciw katedry). 1003 Cenniki ilustrowane na życzenia. ) EEE M RR E SEEE o 


BEL Rozpisanie budowy. TE 


najlepiej polecony. Prospekt w SR. 
tach po 20 ct, w markach. J. AUGEN- 
FELD, e. k. właściciel przywileju, Wie- 

den IX, Türkenstrasse 4. 14 


Na linii Przeworsk - Rozwadów, dotychczas ustawowo nie zatwierdzonej, 
a mającej być wybudowaną kosztem państwa są do ruzdania: wykonanie I 
robót podtorowych, dalej wszelkich robót około nawierzchni i budowlach cenach jednostkowych, po częś i za wynagrodzeniem rvezałtowem, oddzielnie 
nadterowych, z wyłączeniem żelaznych kons'"ukcyj przy mostach, mechani- według losów budowy. Koszta robót rozdać się mając:** .,noszg w przy 
eznego wyposażenia zakładów dla dostarczania wody i ubezpieczenia zwro:sie, „ bliżeniu, po zaokrągleniu, gu'denów austr. waluty: 


| jakoteż dostawy materyałów dla nawierzchni i wyposażenia budynków. 
| Rozdanie budowy nastąpi po części na wymiar za wynagrodzeniem P 


Ogrodzenie, 
Długość Budowl inznilei 
Oznaczenie części szlaku Położenie między kilometrami e ANM a. Nawierzchnia a p A Razem Hf 
kolejowe 
= ee a awa poz" | 
Z Przeworska do Ohodaczowa razem 0292 — 20 500 96634. = l z ; A | 133088 
z krzywizną łączącą „dl krzywizna połączenia 0:1679 A à 18.916 nn | SAR 
„ Ohodaczowa do Wierzawie 9-953 — 20-500 10:547 51.414 25.977 7.869 4.000 | 132260 
„ Wierzawie do Leżajska 20:500 — 28931 $-45079 | 131.438 21.409 5.291 | 103.000 | 261.138 
| „ Leżajska do Sarzyny 28.931 — 38 640 971447 85.681 19.242 4 479 47 000 | 156.402 
| „ Sarzyny do Rudnik 38-640 — 48-400 9760 76.356 19.238 10.212 51.000 E 
„ Rudnik do Przedzela 48:400 — 56:660 8:1893 17.164 5.371 84.000 180.926 
„ Przędzela do Niska 56-660 — 65'630 | 8-94206 16.397 | 7867 | 79.000 | 154729 
65:630 — 74697 Dembica 


99-200 — 99595 Rozwadów | 93604 
7472707 


| „811 
Raa u onen | 608.055 | 148.481 | 51.276 489.000 | 1,296 


„ Niska do Rozwadowa 


10.138 | 5.487 40.000 | 122.115 


 g po 

Termin dla ukończenia robót dla wszystkich losów ustanawia się tak. w południe. — Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godzinie 2 P 

aby mogło z dniem 1 lipca 1899 być rozpoczęte ustawiania konstrukcyj południu w biurze departamentu 18. . «009 
żelaznych dla mostów, z dniem 15 sierpnia 1899 składanie mechanicznych Oferta musi opiewać na wszystkie roboty na losie i ma być wniesł 

urządzeń dia zakładów dostarczania wody, dla jam do czyszczenia maszyn, || dla każdego losu z osobna i ma być należycie ostemntowaną. Gal 

dla żurawi wodnych wag pomostowych, dla urządzeń ubezpieezajacych zwro- Losy 1 i 2 nie będą osobno rozdane, tylko razem jednemu oferen" „4 

tnice stacyjne. dalej urządzeń telegraficznych, następnie, aby z dniem 15 paź- wskutek czego ubiegający się o roboty w tych dwóch losach, mają of 98. 


dziernika 1899 wszelkie budynki mogłyby być wzięte do używania bez prze- | na obydwa. Przedkładający oferty pozostają w słowie do 22 grudnia dnie” 


szkody, tak, aby na tym samym dniu mogły już jeździć na całej linii pociągi Zaznacza się wyraźnie, że tylko ci ofereuci mogą liczyć na awae ję” 
BR a kar nen p listopada 1899 otwarcie ruchu na A e ehe sł wykażą eo aj AE a b na si 
; astąpić. ze. | dem finansowym jak i technicznym sa w stanie podołać zadaniom, 
Szczegółowe plany operatu «ddawczego, dalej bliższe postanowienia dla | wziąć zamierzają Wadyum ma być złożone: na los 1 6.600 Ar. w: _ 
przedłożenia ofert, jakoteż na te przepisane formularze, wykaz cen jednostko- |i 6.600 złr., — na 8 13.000 złr., — na 4 7.800 złr., — na 5 7.800 BU ak 
wych, sumaryczne kosztorysy, warunki i wszelkie inne załączniki ofertowe są | na 6 9.000 złr., — na 7 7,700 złr. a na 8 6.100 złr., które na wypo ze 
O RENE 891 wetiarte i Herewaiehen budowy white E ats część adlniowa dirty oataony o 
9) i sk. twa budowy osławiu | załączi i zę adowa oferty oznac ze 
KASZ a i mae we e Pa podpisane. Bi eg nie A w oferenta podpisany, lub | a złożenie uzo A e, y i 
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c. k. Ministerstwa kolejowego najpóżniej do 26 listopada 1898 o 12 godzinie 
Wiedeń, w październiku 1898. 
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